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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył zamianować najmiłościwiej Jego ces. i 
król. Wysokość Najd. Arcyksięcia Ottona, 
pułkownika pułku huzarów imienia hr. Na- 
dasdy'ego nr. 9, komendantem tego pułku; 


dalej raczył zamianować : 


pułkownika Stefana Szmrecsányi- 
Szmrecsinyiego, zwalniając go ró- 
Wnocześnie od dowództwa pułku huzarów hr. 
Nadasdy'ego nr. 9, ochmiężrzem Dworu Jego 
ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksięcia Jó 
żefą Augusta 

i nadać: 

generałowi broni Janowi baronowi K o- 
blitz-Wilimburgowi, w uznaniu je- 
g0 na dotychczasowem stanowisku przez 
lat 22 sprawowanej z wiernem poświęceniem 
służby, order Korony żelaznej klasy pierwszej. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie skarbu, Erne- 
stowi Ellingerowi, przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan sta- 
łego spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej, 
Sprawowanej z wiernem poświęceniem, znako- 
mitej służby, tytuł i charakter szefa sekcji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 sierpnia. 


Stosunki w Serbii są ciągle zawiłe i nie- 
jasne. W ostatnich dniach mianowicie poczę- 
ły znowu obiegać pogłoski o nieporozumie- 
niach w kołach rządowych, a nawet o za- 
rodkach ptzesilenia w łonie gabinetu. Obe- 
cene ministerstwo Nikołajewieza, które objęło 
ster rządu na początku kwietnia b. r., skła- 
da się z liberalnych i postępowców. Oba te 
stronnictwa mają to jedno tylko wspólnego, 
że są jednakowo wrogo usposobione dla ra- 
dykalnych, koalicya ich też przyszła do sku- 
tku na gruncie połączenia wszystkich sił, 
celem zwalezenia i niedopuszczenia napowrót 
do władzy partyi radykalnej. Lecz już wte- 
dy, gdy rozpoczęto oczyszczać urzęda pań- 
stwowe z radykalnych i obsadzać je nowami 
osobistosciami, przyszło do starć i nieporo- 
zumień między liberalnymi a postępowcami, 
jedni bowiem i drudzy domagali się uwzglę- 
dnienia w jak najszerszych rozmiarach wła- 
snych adherentów. Stronnietwo postępowe, 
które przez siedm przeszło lat dzierżyło w swem 
ręku ster państwowy, a przeto posiada bez- 
wątpienia znacznie liczniejszy zastęp rutyno- 
wanych urzędników państwowych i które 
wogóle rezporządza liezniejszym poczetem sił 
inteligentnych, niż patrya postępowa, zagar- 
nęło naturalnym porządkiem rzeczy wszyst- 
kie ważniejsze i więcej wpływowe stanowi- 
ska. Błędem było tylko, że znaczna część 
nowomianowanych postępowych  prefektów 
dała uczuć swoją przewagę nie wyłącznie ra- 
dykalnym, lecz także liberalnym. Tak tedy 
stronnietwo liberalne poczęło zajmować po- 
woli opozycyjne stanowisko wobec nowego 
rządu, a. niezadowolenie jego zwiększyło się 
skutkiem tego, iż byłemu królowi Milanowi 
dozwolono wywierać coraz silniejszy wpływ 


ına sprawy państwowe i nieoglądano się na 
smutny stan finansów, gdy chodziło v czy- 
nienie zadość coraz to nowym pretensyom 
pekuniarnym ojca królewskiego. Otóż te ró- 
żnice i niesnaski oddziaływują paraliżująco 
na działalność rządu. Nie miał on dotych- 
(czas czasu na bliższe rozpatrzenie zapowie- 
dzianej rewizyi konstytueyi, ani też nie mógł 
| powziąć jeszeze postanowienia co do kierow- 
|nictwa wyborami do nowej skupczyny. Ra- 
,dykalni, którzy dotąd trwali przy postano- 
(wieniu usunięcia się zupełnie od życia pu- 
blicznego, widząc eo się dzieje w obozie rzą- 
| dowym i przewidując z dotychczasowych w 
nim rozterek osłabienie pozycyi rządu, po- 
| ezynają powoli wypływać na wierzch i da- 
„wać o sobie wyraźne znaki życia. I tak po- 
jawił się nagle w Belgradzie główny przy- 
wódca radykalnych, Pasiez, i stał się pun- 
ktem środkowym ogółnego zajęcia. 

| Gdy młody król Aleksander dokonał w 
kwietniu roku zeszłego zamachu stanu i przy- 
rzekł rządzić w duchu stronnictwa radykal- 
nego, nie miał odwagi powołać do steru Pa- 
sicza, który już w r. 1888 stał na czele po- 
wstania chłopskiego, został po uśmierzeniu 
rokoszu, skazany na karę śmierci in contu- 
matiam i dopiero po abdykacyi Milana po- 
jawił się na nowo w Serbii. Aby pozbyć się 
z kraju Pasicza, wysłano go do Petersbur- 
ga w charakterze posła. Nad Newą wszakże 
zajmował się Pasicz więcej agitacyą na rzecz 
swojego stronnictwa i pozyskiwaniem dlań 
przyjaciół wśród kół panslawistycznych, niż 
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łano go urzędownie z posady posła przy dwo- 
rze carskim. Zdecydowawszy się wreszcie na 
opuszczenie Petersburga, nie miał odwagi, z 
obawy przed aresztowaniem przybyć do Bel- 
gradu i osiadł w Abbazyi. Dopiero w dniach 
ostatnich po wyjeździe Milana za granieę i 
przeniesieniu się dworu do Niczu, zjawił się 
Pasicz niespodziewanie w stolicy serbskiej, 
a to rzekomo na usilne prośby swych przy- 
jaciół politycznych. Znalazł tutaj życzliwe `“ 
przyjęcie nawet ze strony ministrów, a sam 
prezes gabinetu nie zaniedbał zetknąć się z 
nim osobiście, celem, jak donosi urzędowa 
depesza, wymiany myśli o obeenem we- 
wnętrznem położeniu Serbii. Nagłe pojawie- 
nie się w Belgradzie tego zręcznego i wpły- 
wowego agitatora daje powód do różnych 
niepokojących komentarzy, których nie mogą 
rozprószyć całkowicie  enuncyacye rządu, 
usiłujące przedstawić stan rzeczy w kraju, 
jako niedający żadnego powodu do obawy. 


SPRAWY MONARCHII 


(Praktykanci sądowi i kandydaci adwokaccy 
i notaryalni). 


Według urzędowego sprawozdania Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości liczba wszystkich 
praktykantów sądowych, kandydatów adwo- 


sprawami, wchodzącemi ściśle w zakres jego | kackich i notaryalnych wynosiła z końcem 
urzędowania. Gdy Milan w styczniu pojawił r. 1898 we wszystkich okręgach wyższych 
się niespodziewanie w Belgradzie i nakłonił sądów krajowych 2923 czyli o 17 mniej 
swojego królewskiego syna do zniesienia kon- | niż z końcem r. 1892. Z ogólnej taj liczby 
stytucyi radykalnej, zajął Passicz wręcz nie- przypada: 388 na praktykantów sądowych, 


przyjazne wobec króla AleRsandra stanowi- 


1.852 na kandydatów adwokackich i 683 na 


sko I agitował przeciw niemu otwarcie. Roz- kandydatów notaryalzych. Liczba kandyda- 
kazowi, aby powrócił bezzwłocznie do Bel- tów adwokatury powiększyła się o 16, nato- 
gradu, oparł się i pod najrozmaitszymi pozo- miast praktykantów sądowych zmniejszyła 
rami zwlekał przez całe miesiące swój wy- się o 21, a kandydatów notaryalnych o 12. 


jazd z Petersburga wtedy nawet, gdy odwo- Z 


ogólnej liczby kandydatów sądowych. 


25) 
ELajota. 
JARA FN 
Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


VI. 
(Ciąg dalszy). 

Po sali przebiegł krótki szmer i rap- 
tem zrobiło się bardzo cicho. — De la Ro- 
Cha stanął pod portretem Maryi Krystyny ; 
Wysunął naprzód jedną nogę dziwnie małą 
l wązką, obutą z wyszukaną elegancją, spoj- 
tzat na nią z lubością, palcem delikatnie po 
Czarnym, małym wąsie powiódł, oddał zgro- 
Mądzonym uprzejmy, ale lekki ukłon i ode- 
twał się: 

„,  — Panowie! Pozdrawiam was, w imie- 
Miu Jej Królewskiej Mości Regentki Maryi 
Krystyny, która raczyła w najwyższej swej 
dSce przysłać mnie tu jako opiekuna, i wy- 
Onaweę mądrych i wielkich praw naszego 
Potężnego narodu na jedną z podległych mu 
zlem, Zadaniem mojem będzie odpowiedzieć 
Sodnie położonemu we mnie zaufaniu, i mam 
Nadzieję, że wy, panowie, dopomożecie mi 
tm ku pożytkowi wyspy i waszemu oso- 
istemu dobru (tu ledwo dostrzegalny, cy- 
Iczny prawie uśmiech przewinął się po jego 
reach) pomni, że władza to porządek a 
borządęk to cywilizacya! . 
a - Czy taka jak w Elobey? szepnął mi 
palący obok wiee-komendant Aguilar, który 
SĄ tam za czasów de la Rochy i nienawi- 
tit go z całej duszy. 

Ale był to głos pojedyńczy. W ogóle 
Mzemówienie choć banalne, a w ostatnich 
"ych słowach subtelną zapowiedź despo- 


` 


tyzmu kryjące, lecz wygłoszone dźwięcznie, | 


donośnie i z emfazą, podobało się. 

Teraz dawny gubernator przystąpił do 
niego i zaczął mu przedstawiać zgromadzo- 
nych. De la Rocha odbył z nimi prawdzi- 
wy cercle dworski, podając każdemu rękę i 
zamieniając z nim słów parę. Musiałem mu 
przyznać, iż z wielkim taktem i zręcznością 
zaznaczył, że przeszłość swoją tutaj chee uwa- 
żać za nie byłą, traktując wszystkich jako 
nieznajomych, zarówno tych, których po raz 
pierwszy widział, jak tych, z którymi się przed 
dwoma laty upijał i po baletach awanturował. 
Biedny Don Mariano. który ledwo mógł ustać 
na miejscu, doznał srogiego zawodu, gdy 
w odpowiedzi na jego najwdzięczniejsze po- 
drygi i otwierające się do potoku entuzya- 
stycznych wykrzykników usta, nowy guber- 
nator wyraził łaskawie nadzieję, iż przyja- 
ciel jego (de la Rochy) Gazalla ma w nim 
(Don Marianie) gorliwego zastępcę i kie- 
rownika swoich interesów na wyspie. 

Trzeba było widzieć Don Mariana ! 
Jeżeli zawsze miał minę zgalwanizowanego, 
to potem powitaniu wyglądał tak, jak gdyby 
władowano w niego cały stos Volty. 

Nareszcie przyszła kolej na nas. Pani 
Karina stała pomiędzy mną a mężem. Nie 
patrzyłem na nią, gdy wszedł de la Rocha; 
dopiero po ukończeniu jego przemowy zwró- 
ciłem się ku niej, i zastanowiła mnie dziwna, 
nie ujęta zmiana w jej rysach. 

Głowę miała spuszczoną i cofnęła się 
trochę w głąb za Don Oskara, ale raz pe 
raz oczy jej podnosiły się, rzekłbyś nieprze- 
partą siłą pociągane ku twarzy pięknego 
przybysza i wówczas malowal się w nich nie- 
pokój czy zdziwienie, a delikatne jj brwi 
ściągały się jak kiedy myśl pracuje z natę- 
żeniem aby sobie coś przypomnieć lub poła- 
pać się w chaosie nagłych a silnych wrażeń. 
Wydało mi się również, że oddycha szybko 
i bardzo pobladła. Sądziłem, że jej się robi 
słabo od długiego stania w tej dusznej sali. 


; — Co pani jest? szepnąłem, pochyla- 
Jąc się ku niej. 

Drynęła jak ze snu obudzona. 

— Mnie? Nic — odszepnęła. Dlaczego 
pan o to pyta? — dodała z żywością i z tym 
rodzajem zalęknienia, który mnie w niej tak 
zawsze uderzał. 

Ale oprowadzający de la Rochę dawny 
gubernator, zatrzymał się właśnie przed nami 
i wymieniał nazwisko moich przyjaciół. 

— (i państwo nie mówią po hiszpań- 
sku — objaśnił. To są Szwedzi. Kolonia na- 
sza zyskała w panu Aderskield dzielną siłę, 
a w pani — ozdobę! 

I uśmiechnął się do nich życzliwie, bo 
choć osobiste jego stosunki z niemi były 
prawie żadne, miał dla nich szczerą sympatyę. 

De la Rocha żywo podniósł głowę. Ca- 
ły zajęty swoją osobą i osiągnięciem zamie- 
rzonego wrażenia, mając przytem wzrok tro- 
chę krótki, teraz dopiero spostrzegł, że po- 
śród obecnych znajduje się kobieta — i to 
młoda i piękna. W jednej chwili nastąpiła 
w nim metamorfoza nałogowego Don Juana, 
jak następuje przeobrażenie w nałogowym 
alkoholiku na widok butelki. Oczy mu bły- 
snęły; usta ułożyły się do najbardziej cza- 
rującego uśmiechu; łaskawa królewskość po- 
stawy znikła, ustępując miejsca wyszukanej 
kurtoazyi. Może też słyszał, iż cesarz Wil- 
helm I. zdejmował kapelusz przed pokojów- 
kami, i czekał we drzwiach, aby pierwsze 
przeszły, a król Wiktor Emanuel nie usiadł 
nigdy w obecności stojącej kobiety, choćby 
ta była praczką — i wydało mu się rzeczą 
odpowiednią naśladować ich. 

— Pani — zaczął po francusku — przy- 
kładając z lekka rękę do piersi i zginając 
swą wyniosłą postać w głębokiem ukłonie — 
pani... 

Nie dokończył. Zobaczyłem najwyra- 
niej, że wstrząsnął się od stóp do głów, 
że oczy jego rozszerzone, błyszczące utkwiły 


nieruchomo w prześlicznej twarzy młodej 
kobiety, że smagła jego cera mieni się, a na 
gładkie jak kość słoniowa czoło występują 
gzygzaki pulsujących gwałtownie żył. Cofnął 
się o krok wstecz, i z jedną ręką na pier- 
siach, drugą mimowolnym ruchem podniósł 
ku skroni jak człowiek rażony nagłem świa- 
tłem. 

Trwało to jedno mgnienie oka, i nie 
wiem, czy kto więcej prócz mnie zauważył 
ten drobny wypadek. W każdym razie nie 
zauważył go Don Oskar. Odpowiadał on na- 
szemu dawnemu gubernatorowi. który go o 
coś swą hiszpańską angielszczyzną zagadnął. 

Co do mnie silne wzruszenie de la Rochy 
nie bardzo mnie zdziwiło. Przy jego niepo- 
hamowanej naturze usprawiedliwiała je po- 
niekąd wyjątkowa postać Kariny. Przypo- 
mniałem sobie moje własne wrażenia na 
„Ambrizie* a przecież byłem o dwadzieścia 
lat z przykładką starszym od de la Rochy i 
Eros oddawna już mnie był ze swej księgi 
wykreślił. 

Że zaś pani Karina, już i tak nie swoja, 
zmięszała się do reszty, to mi się wydało 
zupełnie naturalnem. Zachwyt de la Rochy 
objawił się w tak jaskrawy sposób, że byłby 
wywołał rumieniec na lica każdej młodej 
kobiety; cóż dopiero u tak wrażliwej istoty 
jak ona. 

„.,Isiali tak przez chwilę naprzeciwko 
siebie oboje oniemiali , wstrząśnięci, z błyska- 
wiczną grą'jakichś nieujętych wrażeń na twa- 
rzach; ona spuszczająca oczy pod jego ogni- 
stym wzrokiem, który zdawał. się ją palić; 
on z rozdętemi nieco nozdrzami, z konwen- 
cyonalnym uśmiechem zamarłym na wpół 
otwartych ustach, których kąciki drgały ner- 
wowo, ukazując drobne, ostre, nadzwyczaj 
białe zęby. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


adwokackich i notaryalnych przypada naj- 
więcej na Galicyę bo 738, Bukowine 
81, Dolną Austryę 605, Górną Austryę 57, 
Salcburg 21, Czechy 700, Morawę 196, 
Szląsk 46, Styryę 128, Karyntyę 29, Krainę 
49, Tyrol i Vorarlberg 145, Tryest i Po- 
brzeże 77, Dalmacyę 56. 

Kgzamina sędziowskie złożyło w ciągu 
roku ubiegłego 158 kandydatów, mianowicie 
113 z wyszczególnieniem, 70 z bardzo do- 
brym, 64 z dobrym postępem, 8 nie odpowie- 
działo wymaganiom. Z 234 kandydatów adwo- 
kackich zdało: 11 z wyszczególnieniem, 72 
z bardzo dobrym, 187 z dobrym postępem, 
14 zostało reprobowanych. Do egzaminu no- 
taryalnego przystąpiło 48 kandydatów, z tych 
2 zdało z wyszczególnieniem, 12 z bardzo 
dobrym, 26 z dobrym postępem, 8 zaś nie 
odpowiedziało wymaganiom. 

W r. 1898 zgłosiło się do egzaminu o 
39 kandydatów prawniczych mniej niż w r. 
1892, kwalifikacya jednak w ogóle, zwła- 
Szcza w zakresie sądowniczym była bardzo 
pocieszająca, albowiem 7 procent praktykan- 
tów sądowych zdało egzamina z wyszczegól- 
nieniem, 45 prakt. z bardzo dobrym, 42 
prakt. z dobrym rezultatem, a tylko 5 pro- 
cent nie wykazało podobnego uzdolnienia. 


Z Watykanu. 
(Lato w Watykanie). 


Pod położonym u góry napisem: Lato 
w Watykanie, podaje jeden z poważnych 
dzienników ciekawe szczegóły o sposobie ży 
cia Ojca św. podczas letnich miesięcy. Szcze- 
góły te,ze względu na dostojność osoby Na 
miestnika Chrystusowego i za wzgledu na 
wyjątkowe stosunki, w jakich Ojciec św. Ży- 
je, nie opuszczając nigdy Watykanu, zasłu- 
gują na szczególniejszą uwagę. 

Sposób życia Ojca św. w czasie lata 
nie ulega wielkim zmianom, zawsze jednak 
korzysta Leon XIII podczas upalnych mie- 
sięcy letnich więcej, niż zwykle, z ogrodów 
watykańskich i więcej też odpoczywa, a prze- 
dewszystkiem już zawiesza na te miesiące 
znaczniejszą część udzielanych audyencyj. 

Pomimo, to jednak tryb życia Ojca 
świętego i w czasie lata pozostaje bardzo 
pracowitym. Oto Ojciec św. wstaje juź o 6 
zrana, poczem zaraz celebruje Mszę św. w 
swej prywatnej kaplicy. O 7-met spożywa 
śniadanie: filiżankę czekolady z mlekiem i 
od czasu do czasu parę jaj na miękko. 
Następnie przyjmuje dygnitarzy swego dwo- 
ru i konferuje z sekretarzem stanu, który 
zdaje sprawę z bieżących kwestyj. oraz z li- 
stów nuncyuszów i delegatów apostolskich, 
przedstawiając zarazem projekta odpowiedzi, 
jakie mają być dane. Kardynał sekretarz sta- 
nu zazwyczaj tak przewiduje zdanie Jego 
Swiątobliwości, iż rzadko kiedy Papież po- 
trzebuje czynić zmiany w przygotowanej od- 
powiedzi. 

Jednem z ulubionych zajęć Ojca św., 
zwłaszcza, gdy chce dać wypoczynek my- 
ślom, jest odczytywanie rozlicznych listów, 
jakie katolicy całego Świata do niego spi- 


płani, misyonarze, mnisi różnych zakonów, 
którzy spieszą z groszem Piotrowym, oraz 
nieszczęśliwi, proszący o błogosławieństwo, 
o łaskę, pomoc, a nawet o radę! Listy te 
oczywiście pisane są we wszelkich możli- 
wych językach, w Watykanie bywają tłó- 
maczone i katalogowane, spisu zaś ich, wraz 
z krótką ich treścią, słucha zwykle Ojciec 
Św. z wielkiem zainteresowaniem, gdy mu 
je sekretarz odczytuje. Prawie wszystkie ta- 
kie listy składane są w archiwum watykań- 
skiem, to znaczy: idą ad acta, o odpowie- 
dzi bowiem na każdy z nich nawet i ma- 
rzyć nie można, gdyż tysiące rąk trzebaby 
zaprządz do tej olbrzymiej pracy. 

Oprócz tej listowej korespondencyi, o- 
trzymuje Jego Świątobliwość codzień zna- 
czną bardzo liczbę telegramów, a w więk- 
szości z nich bywa prośba o błogosławień- 
stwo „in articulo mortis.“ W  telegramach, 
przeznaczonych dla porozumiewania się ze 
swymi nuncyuszami i delegatami, posługuje 
się Watykan kluczem, którego dotąd nikomu 
nie powiodło się odcyfrować. Zazwyczaj depe- 
sza watykańska zawiera tylko imię, nazwisko 
i miejsce zamieszkania adresata, reszta — to 
liczby; tekst samej depeszy więc przedstawia 
się n. p. tak: 18367592214867000995 — i 
to bez żadnych ustępów, albo kropek i prze- 
cinków. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, Watykan posługuje się kilkoma klu- 
czami, które stosują się do tabeli liczbowej, 
są często zmieniane i nuncyaturom komuni- 
kowane co pewien czas. 


Po konferencyi dyplomatycznej z sekre- 
tarzem stanu wypoczywa Ojciec św. przez 
czas pewien, poczem o 1 zasiada do stołu, 
spożywając ze znanem dobrze i istotnie nie- 
zwykłem umiarkowaniem. Po wstania od sto- 
łu oddala się Papież do swych pokojów, 
gdzie na spoczynku i modlitwie spędza naj- 
gorętsze godziny dnia upalnego. 

Pomiędzy 5 a 6 tą popołudniu, w oto 
czemin kapelanów i straży przybocznej, udaje 
się do ogrodów, gdzie u wejścia czeka go 
powozik z gwardyą szlachecką. Na wzgórku, 
w najpiękniejszem ustroniu parku, zatrzymu- 
je się Papież we wspaniałym kiosku, wznie- 
sionym w stylu wschodnim, gdzie spędza z 
otoczeniem dworu swego kilka godzin na 
pouczającej rozmowie, przyjmujące tu kawę i 
chłodniki. Najwięcej interesują wówczas Pa- 
pieża wieści o wypadkach dnia, a z cieka- 
wością wypytuje także o sądy gazet zagra- 
nicznych eo do polityki watykańskiej. 


Zaraz po zachodzie słońca szczupły or- 
szab Papieża podąża do willi, zwanej „Leo- 
na XIII-go*, gdzie Jego Świątobliwość pod- 
czas lata przebywa. O godzinie 10 spoczywa 
już Ojciee św. w łóżku, przyjąwszy poprze- 
dnio posilne, choć skromne pożywienie i spę- 
dziwszy pół godziny w modlitwie na klę- 
czkach.  Pokojgwcy i gwardya  szlache- 
cka opuszczają wówczas willę, pozostają tyl- 
ko na straży około willi szyldwachy z nabitą 
ostrymi ładunkami bronią, strzegąc niezamą- 
conej ciszy noenego spoczynku Ojca św., o 
co modli się codzień tyle milionów wiernych 
całego świata. 


a; 
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Nowy proces anarchistyczny 
we Francji. 


W Paryżu, jak wczoraj sygnalizowała 
depesza, rozpoczął się w poniedziałek nowy 
proces anarchistyczny. Tym razem staje przed 
trybunałem sędziów przysięgłych cała grupa 
anarchistów, którzy w myśl ustawy z gru- 
dnia 1893 roku oskarżeni są o należenie do 
zakazanych tajnych związków. Przed sądem 
postawiono 25 oskarżonych; pięciu a między 
tymi Paweł Reclus, uciekło za granice kraju. 

Przewodniczący trybunału Deyras przy- 
stąpił najprzód do zbadania identyczności 
poszczególnych oskarżonych. Między nim 
jest jeden Szwed, nazwiskiem Agneli, który 
pośredniczył między anarchistami francuski- 
mi i belgijskimi i sześciu Włochów; a reszta 
jak Jan Grave, Sebastyan Faure, Ortiz itd. 
są francuskiej narodowości. Protokolant od- 
czytał akt okarżenia; akt podnosi, że oskar- 
żeni należą do związku, którego członkowie 
zjednoczyli się w tym celu, aby za pomocą 
kradzieży, rabunków, podpaleń i morderstw 
zwalezać istniejący porządek społeczny, Każdy 
z oskarżonych działał w sposób odpowiedni 
swemu teimperamentowi, inteligencyi i środ- 
kom materyalnym. Akt oskarżenia twierdzi, 
że jako głowę „propagandy czynu“ należy 
uważać Pawła Reclus, który za specyalny eel 
postawił sobie nadto zorganizowanie finan- 
sów anarchizmu. O ile jednak Reclus usiło- 
wał pozostać w cieniu i działalność swoją 
pokrywać tajemnicą, o tyle na jaw występo- 
wał tem wybitniej dragi oskarżony Seba- 


styan Fanre, anarchistyczny „apostoł wẹ- 
drownyś i jego to należy — według aktu 
oskarżenia — uważać za widomego zwierz- 


chnika spisku, podszas gdy Paweł Reclns 
był spisku tego duszą. Trzecim oskarżonym 
jest Jan Grave, dawniej redaktor anarehi- 
stycznego dziennika „Revolte* i autor pod- 
burzających broszur; akt oskarżenia zarzuca 
mu, iż wygłaszał mowy podburzające i kie- 
rował zbieraniem składek na cele „propa- 
gandy czynu.“ Oskarżonego Fóneon'a, byłego 
urzędnika ministerstwa wojny, obciąża jego 
korespondencya z wybitnymi anarchistami 
jak Matha i Aleksander Cohen, oraz fakt, 
iż przy rewizyi znaleziono u niego w prze- 
chowaniu materyały do robienia bomb, po- 
dobne jak u Henry'ego oraz że w porze no- 
enej przyjmował wizyty Kmila Henry. Matha, 
który poprzednio już skazany na półczwarta 
roku więzienia. zbiegł do Londynu, obecnie 
staję przed sądem pod zarzutem bliskich sto- 
sunków z Henrym. Wydalonego przed kilku 
miesiącami literata Aleksandra Cohena, tłó- 
macza  Hauptmannowskich _ „Samotników* 
obciąża korespondencya jego z Mathą i Fé- 
nóon'emm. Restauratorom Martin i Duprat za- 
rzuca akt oskarżenia, iż wygłaszali na ró 
żnych zgromadzeniach podburzające mowy, 
a oprócz tego dawali w gospodach swoich, 
gdzie były składy pism anarchistycznych, 
schronienia różnym członkom „propagandy 
czynu." Oskarżony Bernard bawił w Barce- 
lonie podezas wykonanego w tamtejszym tea- 
trze „Lyceo* zamachu i jest podejrzany o 
udział w zamachu; oskarżony Brunet bronił 


że kradzież jest dozwoloną, a Daressy roz- 
rzucał broszury anarchistyczne; oskarżony 
Ortiz i jego wspólnicy są znowu obwiniemi 
o kilka śmiałych kradzieży z włamaniem SIĘ, 
Ortiz zaś pomieścił nadto w jednem z anar: 
chistycznych czasopism szereg artykułów, 
propagujących mordy, grabieże i pożogi. 8 
potem przeszedł do*„propagandy czynu. * Zre- 
sztą stał on w bliskich stosunkach z anar- 
chistami Schouppe i Henry m. Oskarżony 
Chatel, jest autorem artykułu w Revue Lt- 
bertażre, w którym wysławia zbrodnie anar: 
chistyczne; oskarżony Bastard wygłaszał na- 
miętne mowy na publicznych zgromadze- 
niach. Postawione przed sądem kobiety, by? 
„auxilières“ bandy a Antonina Cazal. ko- 
chanka Ortiza, pomagała mu w jego rozbo- 
jach, dokonywanych w celach nie osobi- 
stych, lecz w celu dostarczenia funduszów 
anarchistom. 

Po odezytaniu aktu oskarżenia zażądał 
prokurator powzięcia przez trybunał uchwały, 
zakazującej ogłaszania sprawozdań z rozpra* 
wy. Jeden z obrońców, mianowicie obrona 
Grave'go adwokat  Śaint-Auban zwalczał 
wniosek prokuratora. Trybunał uchwalił za- 
kazać ogłoszenia zeznań tylko oskarżonych 
Grave'a i Faure'a Następnie rozpoczęło SIŁ 
przesłuchanie Grave'a a z kolei przesłuchanie 
Faure'a, Chatele'a, Agneliego, Bastarda I + 
Wszyscy oni przyznawali się do tego, iż S% 
anarchistami, zaprzeczają jednak jakoby nā- 
leżeli do jakiego Stowarzyszenia i nie uznajł 
zarzuconych im występków. Sebestyan Paure 
żądał. aby zastosowano równe prawo dla 
wszystkich i aby trybunał zakazał ogłaszać 
zeznania takżə innych oskarżonych pór 
Grave'a i Fraure'a. Trybuna? nie przychyli 
się do tego żądania. Na tem zakończono 
pierwszy dzień rozorawy a w dniu następnym» 
to jest wezoraj przesłuchiwano oskarżonyć 
dalej: mianowicie Fónóon'a, Mathę, Ortize 
i i. I ci wszyscy wypierają się zarzucanyć 
im zbrodni. Następnie przystąpiono do prze” 
słuchania świadków, a rozpoczęto je 0d osób, 
zeznających co do kradzieży zarzuconych 
Ortizowi. Wielu świadków podaje, że on JES! 
sprawcą popełnionych w ich domu kradzieży 
i dał inicyatywę do kradzieży, przytoczonych 
w oskarżeniu. Rozprawę odroczono do dzisiśj: 

W celu utrzymania porządku w p% 
łacu Sprawiedliwości, poczyniono obszernó 
zarządzenia. Dotąl wypadków nie było ża 
dnych. 


KRONIKA 


Lwów, 8 sierpnia. 


— Kasy chorych. V Zgromadzenie An 
legatów powiatowych kas dla chorych Galicja 
Bukowiny odbędzie się we Lwowie w sali ob" 
zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków” 
dnia 2 września 1894 o godzinie 10 przedpołw 
dniem, z następującym porządkiem dzienny” 
1. Odczytanie protokołu TV. zgromadzenia: a 
Sprawozdanie za rok 1893. 8. Oznaczenie wys 


sują. Większość korespondentów — to ka- na pewnem publicznem zgromadzeniu tezy, | kości wkładki związkowej na rok bieżący: ®© 
= 
=- = = 

; : ita 

11) łam na pociąg powóz, a osobno konia, na | schodach — a on, ruchem jemu tylko wła- |cheiał.... prawda mamo? ty nie uczynił 
którym on zawsze jeździ gdy tu przybywa. |ściwym chciał mi się rzucić do kolan. — | tego? a złe 

ę W chwili, gdy pociąg miał nadejść, | Miałam tylko tyle czasu żem go powstrzy- Mieliśmy tutaj wielki evenement, ke 

l LITERATURY POWIESGIOWEJ. moje stare siedindziesięcioletnie serce drżeć | ma'a, i wtedy rzekł: „Matecezko, coś ty mi | razem uroczystość — mama będzie zdziw”. 


O 


(Marcelle par Charles Berkeley. Paris) 


(Ciąg dalszy). 


Margrabina de Beauvoyer do swego brata 
arcybiskupa de Beauvoyer. 


Drogi bracie! 


I nie myśl, żeby to były słowa na wiatr; — 
widywałam go w rozmaitych okolieznościach 
życia; — żyje on rzeczywiście tylko sercem, 
to jedyna sprężyna jego egzystencji, a gdy- 
by ona pękła, wiem , że gotów jest umrzeć, 
tak jak to mówi. 

Przeszłam przez niepokoje, których ty, 
mężczyzna i ksiądz, zrozumić nie potrafisz 
Zatelegrafowałam mu, by przybywał. Nie 
żyłam już prawie! Ale prawdę mówiąc , nie 
wiem, czy w gruncie rzeczy mam czego ża- 
łować , bo przeszłam przez najsłodsze w ży- 
ciu wzruszenia. Odpowiedział mi, że przyjeż- 
dża. Kazałam wszystko przygotować; posła- 


poczęło. Gdyby tak biedne dziecko nie przy- 
gdyby mn się miało zdarzyć ja- 
kie nieszczęście... Bóg mi odmówił pociechy 
zostania matką, ale zdaje mi się, że przeby- 
łam w tej chwili wszystkie wzruszenia, do 
jakich zdolne serce matki. Stara Aleksandry- 
na mnie nie odstępowała, chodząc za mną 
krok w krok ze szklanką wody z cukrem i 
jakiemś obrzydliwem lekarstwem. Nareszcie, 
przyszedł jej wspaniały pomysł: „Gdyby pa- 
ni zechciała wejsć na górę, do garderoby, 
ztamtąd widać jak droga się zakręca!“ — 
Poszłyśmy do garderoby , ja z lornetą w rg- 
ku. Zapewniam cię, drogi bracie, że byłbyś 
konał ze smiechu, widzące nas obie z Ale- 
ksandryną, patrzące na drogę, pełną kurza- 
wy, i łąki zielone. Ale jak w danej chwili 
Aleksandryna zawołała: „Proszę pani, oto 
on!* i wychylając się. zobaczyłam jeźdźca, 
pędzącego czwałem na zakręcie — rozpła- 
kałyśmy się obie, jak głupie... Aleksandry 
na porwała mnie za rękę, cheąe ucałować, 
a ja jej powiedziałam: — „Nie, pocałuj 
mnie, moja kochana*... i całkiem demokra- 
tycznie pocałowałyśmy się. — Potem otar- 
łam oczy, i zeszłam na dół; w chwili, 
gdy otwierałam drzwi domu, wychodzącę 
na topolową ulieę, dzwoniono do bramy; 
brama się otwarła, — koń przeleciał jak bły- 
skawica — i słowo ci daję drogi bracie, — 
był to najpiękniejszy i najbardziej porywają- 
cy widok ze wszystkich, jakie w życiu wi- 
działam: ten piękny jeździec lecący literalnie 
przez aleję... O kilkaset kroków wzniósł ka- 
pelusz w górę, kłaniał mi się i posłał mi 
całusa. Reszta przeszła jak we śnie. Stajenny 
pochwycił konia Roger zeskoczył bez 
względu, że może się zabić — stałam na 


narobiła !...* Uczułam jego głowę na swojem 
ramieniu i zaczęlam szlochać.... 

Obecnie nasze Życie uregulowane, — 
co wieczora Roger mi czyta, siedząc na ni- 
skiem krzesełku przy mnie, potem rozmawia- 
my i w tem największy tkwi urok; takim 
był gdy miał dwanaście lat, pełen zaufania, 
pełan serca, dobroci, takim widzę mego dro- 
giego chrzestnego syna w trzydziestu pięciu 
latach... Po śmierci margrabiego, czułam się 
bardzo osamotnioną, z powodu, że dzieci nie 
miałam. Opatrzność wtedy zlitowała się na- 
demną — nigdy w życiu nie mogłam się 
spodziewać, że będę miała takiego syna! — 
Wiele myśli plącze mi się po głowie. — Sa- 
motność mi cięży w Beauvoyer, — gdybym 
mogła zdecydować Rogera, a potem, może 
się kiedyś ożeni!... Pomimo wszystkiego trze- 
ba zastanawiać się zwolna, gruntownie. Tym- 
czasem, Roger mi obiecał, że pojedzie na 
parę dni do Ciebie wracając odemnie. Przy- 
szlę Ci go najpóźniej, jak tylko będę mogła. 

Daj mi, drogi bracie, jaknajrychlejszą 
wiadomość o sobie. Ukłony zasyłam zaenemu 
księdzu Ledonx. 

Marcela do matki 
a klasztoru Pań Przenajświętszego 
Sakramentu. 
Moja droga mamo. 

Moje zdrowie ciągle dobre, a wszystkie 
te panie z Matką na czele. otaczają mnie 
prawdziwie macierzyńską opieką. Ludwika — 
która prosi bym załączyla od niej dla rodzi- 
ców ukłony i uszanowanie, — nie opuszcza 
mnie wcale i byłabym całkiem szczęśliwą, 
gdybym mogła wiedzieć czem zasłużyłam na 


to wygnanie i jakby pokutę.... Papa tego | 


ną, ale także trochę tryumfującą, droga © 
mama. Zaczynam więc od początku. gnie 
Arcybiskup z Saint Lô odbywa obe A 
swoją podróż po dyecezyi, W niedzielę bę” 
Sza Matka otrzymała wiadomość, że przy we 
dzie on we środę o drugiej godzinie, * 
czwartek odprawi nabożeństwo w nasze 
plicy. Wyobraża sobie mama, co Z A 
szanie w całym klasztorze! — Pokoj 
Jego Wielebności, dla pierwszego 
go, a może i dla ianych!.. a jaś! 
dać ? — Czy zostanie do piątku — 1 f3 
będzie uraczyć go sławnym pasztetem przy” 
by, czy lepiej kazać go zrobić na każdy 
padek, nie czekając piątku? Waz 5 
wa — a tu nie mamy nawet paru sta- 
aby się poradzić! Owe pasztety: MAJ inte” 
loną sławę — a nawet zakonnice EE 
Marie, pomimo, że posiadają wyborne 
grona (naturalnie podczas sezonu: f 
mogą się pochwalić taką postaą Po y do 
Powtórzyłyśmy wszystkie choralne Mice: - 
Mszy, oczyściłyśmy i ustroiły kaP Matki 
dano nowe bukiety do świec i korong "nią. 
Boskiej. Ja z mojej strony, 2a 


nie 
wi 


pomot? "sy, 
kuszki chleba, dorobiłam kawałek piet) am: 
Krzysztofowi — eo ztwardnieje reypas? 
Przygotowano na dywanie fotel i wesolem 
rza i ukończywszy to wszystko, A lam P” 
sercem czekaliśmy środy. lapor ołocone 5 
wiedzieć, że cieplarnie zostały 080 oy calf 
kwiatów, których przynajmniej pr , 


i szcie 9 
i knie. Nadszedł narei 
E dla njektóryć 


dzień szczęśliwy, a z nim dk Gtąpił? 
speeyalnie dla mnie — niejedna nast} 
niespodzianka. 


(Ciąg dalszy nastąpi |. 


w 


Sprawozdanie komisyi wybranej przez IV zgro- | miejscu. Miętka umknął i ukrywał się przez jest obecnie około 77, mających około 26.585 
madzenie delegatów. 5. Wnioski kas związkowych. | czas pewien, lecz agentom policyjnym powiodło | Członków, z czego na W. Księstwo Poznań- 


— Towarzystwo spiewackie „„Echo* 
urządza w czasie od 10—20 sierpnia tournée 
artystyczne po zdrojowiskach krajowych a czysty 
dochód przeznacza na fundacyę im. Tadeusza 
Kościuszki. Wycieczka obejmuje następujące miej- 
Rcowości: Truskawiec 10 sierpnia, Sanok 11, 
Żegiestów 12, Krynica 18, Rabka 14, Zakopa- 
ne i6, Szczawnica 18, i N. Sącz 19. Piękny 
cel i sympatya, jaką się „Echo“ wszędzie cieszy, 
daje rękojmię, że koncerta te, tak jak w roku 
zeszłym będą miały zupełne powodzenie. W wy- 
tieczce biorą udział prócz „Echistów*, którzy w 
istocie w tym roku są niestrudzeni, także pp. 
Ostrowski. pianista i Klausek, skrzypek. „Echi- 
Ści* wyjeżdżają w piątek 10 b. m. rano pocią- 
giem stryjskim. 


— Z „Lutni“. Nadzwyczajne zebranie 
członków chóru męskiego odbędzie się w piątek 
© godzinie 71/, wieczór, 

— Dostawa ofertowa. Zwracamy uwa- 
gę czytelników naszego pisma i stron intereso- 
wanych na ogłoszone w dzienniku naszym w 
nr. 180 z d. 8 sierpnia b. r. doniesienie inten- 
dentnry c. i k. 1 korpusu w Krakowie, miano- 
wicie że w dniu 21 sierpnia b. r. o godz. 9 
Przed południem odbędzie się w Krakowie roz- 
prawa ofertowa na dostawę żyta i owsa dla ma- 
gazynów prowiantowych w Krakowie, Ołomuńcu, 
Tarnowie i Bochni. O bliższych warunkach po- 
informować się można w magazynach prowian- 
towych pomienionych miejscowości. 


— „Skała, Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, urządza u siebie na 
ogólne żądanie w niedzielę, 12 b. m. wielki 
festyn ogrodowy w połączeniu z ówiczeniami 
gimnastycznemi II. zlotu „Sokołów“ i przedsta- 
wieniem amotorskiem: „Tatuś pozwolił“ i „Stra- 
szny dwór“, prolog z opery Stanisława Mo- 
niuszki. 


— W e. k. zakładzie karnym dla 
mężczyzn odbędą się w dniach 80 i 81 b. m. 
0 godzinie 9 przed południem egzamina, a mia- 
nowicie we czwartek dnia 80 w II. i III. klasie, 
a w piątek dnia 31 w I. klasie szkoły dla 
Więźniów. 

Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 30 od- 
Prawi się w kaplicy zakładu o godzinie 8'/, w 
Obecności wszystkich do szkoły chodzących wię- 
źniów cicha Msza święta, podczas której popisy- 
Wać się będą ci więźniowie, którzy się uczyli mu- 
zyki wokalnej i instrumentalnej. 

— Ślub. W kościele 00. Franciszkanów 
odbył się ślub p. Tadeusza Fiedlera, profesora 
Szkoły politechnicznej z panną Zofią Szegivi, 
córką ś. p. Konstantego i Marceli z Wisłockich. 


— Zmiana własności. Dobra Uherce 
koło Liska nabyli pp. Jan i Aniela Wierzbiecy 
od pani Anny Szwejkowskiej za 120.000 zł. — 
Kopalnię nafty w Wańkowy sprzedał p. Józef 
Wiktor za 800.000 zł. angielskiej spółce z Ro- 
Pienki. 

— Zbiegły więzień. Więzień Jan Ur- 
ban, który w tutejszym zakładzie karnym karę 
"letniego ciężkiego więzienia za zbrodnię kra- 
dzieży odbywa, zbiegł dnia 7 b. m. około go- 
dziny 4 popołudniu z zewnętrznej roboty w fa- 
Tyce mąki kościanej Juliana Wanga we Lwo- 
Wie, za Żółkiewską rogatką koło Zniesienia poło- 
«onej. Urban urodzony w Radgoszczy powiatu 

ąbrowa, liczy lat 82, jest wzrostu średniego, 
Szczupłej budowy ciała, ma twarz owalną, wło- 
$Y i brwi blond, czoło niskie, oczy piwne, nos 
l usta zwykłe, zęby zdrowe, brodę i wąsy golo- 
le, mówi po polsku, wziął z sobą drelichowe 
Spodnie wraz z rzemykiem, trzewiki, niebieską 
Chustkę do nosa ze znakiem Z. K. na białem 
~è i bieliznę zakładową. W razie napotkania 
rbana uprasza się o odstawienie go do c. k. 
łakłądu karnego dla mężezyzn we Lwowie. 


~  — Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
liechnicznej we Lwowie. Dnia 8 sierpnia. Baro- 
etr idzie w górę. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
„lorza, był dziś o godzinie 13 w południe 
165 wm. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę 
Prognoza na dobę 9 sierpnia bieżącego 

toku (od północy do północy): Wiatr będzie 

Botud.-zach. o średniej prędkości 8 m/sek.; sre- 
Ja temperatura doby pozostanie około 424°C., 
lebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
(ność powietrza około 60 proc.; opadu nie bę- 
Ie, pogoda. 


SE — Pożar. W Horucku, w powiecie dro- 
byckim, wybuchł dnia 25 lipca między 2 a 3 
godziną popołudniu ogień w domu pewnego wło- 
lanina, a podsycany silnym wiatrem rozsze- 
tył się na sąsiednie zabudowania kryte 

Må i pochłonął 11 zagród włościańskich wraz 
ŁPasami zboża i siana. Szkoda wynosi ogó- 
“m 13.000 zł., a tylko pięć zagród było ubez- 

Szonych na kwotę 3470 zł. Ogień powstał 
% nieostrożność pięcioletniego syna Michała 
żąj Yeza, właściciela tego domu, w którym po- 
w „3buchł. Chłopak ów rzucił palacą się zapałkę 
słomę, leżącą pod studnią. 


FR... Zabójstwo. W Krakowie niejaki 

ję łolszęk Miętka, robotnik murarski, ugodził 

Ją, M z szynków podgórskieh swego teścia 
a 


Nowaka nożem w brzuch i zabił go na 


no 


się pochwycić go i przyaresztować. l 

— Caserio. Donoszą z Paryża, iż mor- | 
dercą Carnota po procesie, kiedy dyrektor wię- 
zienia pytał go, jakie wrażenie wywarła na nim 
rozprawa, Caserio odparł na to: „Ogółem zado- 
wolony jestem ze swego zachowania się; zły 
tylko jestem na adwokata, że niepotrzebnie wspo- 
minając moją matkę, doprowadził mnie do pła - 
czu. Cóż sobie gotowi pomyśleć towarzysze !“ 
Następnie zapytał Caseria dyrektor więzienia, 
czy, gdyby go uwolniono, mordowałby w istocie 
dalej; na to odparł zapytany: „Nie, spełniłem 
już swój obowiązek; jednakże anarchista pozo- 
stałbym zawsze“. Kiedy mu podano prośbę o 
ułaskawienie, odmówił podpisu mówiąc: „Nie 
chcę się ubiegać o przywileje“. Caserio napisał 
do swej matki następujący list : „Kochana ma- 
tko! Donoszę ci, że zostałem skazany na śmierć. | 
Bądź jednak przekonaną, że nie jestem prostym 
mordercą. Znasz moje dobre serce. I dziś jest 
ono takie same. Jeśli popełniłem ten czyn, to 
dlatego, że byłem już znużony patrzeć na tyle 
niesprawiedliwości na świecie. Wdzięczny jestem 
ks. Don Alessandro za odwiedziny, ale spowia- 
dać się nie mogę. Pozdrawiam i całuję cię; bę- 
dę jeszcze raz pisał do ciebie“. Matka Caseria 
napisała do pani Carnot list, w którym podnosi, 
iż świąt uczei jej wspaniałomyślność, jeśli się 
wstawi za jej nieszczęsnym synem. 


ZEE A CYRK a mne EDA 


Notatki Hierackor styczna 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę 
w teatrze letnim po raz Ilgi.: „Niewierny To- 
masz“, krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa. 

Jutro, we czwartek w teatrze hr. Skarbka 
dane będą dwie znakomite opery — a mianowi- 
cie: „bajace* Leoncavalla i „Cavalleria rustica- 
na“ Mascagniego. Gościnny występ pni Camillo- 
wej, Malinowskiej, Strassern oraz pp. Mateusza 
Sehlafienberga i Gabryela Górskiego. 

W piątek w teatrze hr. Skarbka nie będzie 
przedstawienia a to z powodu przygotowań do 
wystawienia znakomitej opery Hummia „Mara*, 
natomiast w teatrze letnim „Klub kawalerów", 
komedya w 8 aktach Michała Bałuckiego w no- 
wej obsadzie. 

W sobotę w teatrze hr. Skarbka po raz 
I-szy: „Mara“, opera Ferdycanda Humula, z pan- 
ną Strassern, pp.: Schlaffenbergiem i Górskim. 


Kwartalnik historyczny. Trzeci ze- 
szyt ósmego recznika tego czasopisma, będącego, 
jak wiadomo, organem Towarzystwa historyczne- 
go, otwiera nadzwyczaj cenna rozprawa Anto- 
niego Małeckiego o „Ludności wolnej w księdze 
Henrykowskiej*, której treść podaliśmy w swo- 
im czasie, w sprawozdaniu z jednego z miesię- 
cznych posiedzeń Towarz. historycznego. Prócz 
rozprawki Antoniego Lewickiego: Kiedy Witold 
został wielkim księciem Litwy? w _ „Miscella- 
neach* znajdujemy nieznaną relacyę o śmierci 
„Zygmunta Augusta* (1572) przez Aleksandra 
Kraushara; dalej: Notatki do biografii J. A. 
Morsztyna przez Edwarda Porębowicza i Przy- 
czynek do dziejów gry w karty w Polsce przez 
Antoniego Prochaskę. O „Drugim zjeździe histo- 
ryków niemieckich w Lipsku* napisali zajmują- 
cy artykuł Asmus Soerens i SS. W dziale re- 
cenzyj znajdujemy sprawozdania i oceny 58 dzieł 
i wydawnietw historycznych lub pokrewnych z 
historyografią a z innych stałych działów; w 
numerze tym wyróżnia się jeszcze obszerniejszy 
niż zazwyczaj dział naukowej polemiki. — Ze- 
szyt ten „Kwartalnika“ w zastępstwie prof. 
Balzera wydany został pod redakcyą komitetu 
redakcyjnego, złożonego z dyr. Al. Semkowicza, 
Fryderyka Papćego i Antoniego Prochaski, 


Wykład nauki skarbowej, napisał dr. 
Stanisław Głąbiński, nadzw. prof. Uniwersytetu 
lwowskiego. Lwów. Nakładem autora, 1894. 
Str. XII. i 525. — Prof. Głąbiński, znany za- 
szczytnie pisarz z wielu prac dawniejszych, tak- 
że z opracowania II. tomu trzeciego wydania 
„Systemu ekonomii politycznej* JE. dra Biliń- 
skiego, ogłosił teraz to nowe dzieło, świad- 
czące chlubnie o jego pracy i studyach. Po- 
przestając na razie na tej notatce, zaznacza- 
my. iż „Wykład nauki skarbowej“ prof. Głąbiń- 
skiego, jest wykładem systematycznym, osnutym 
na porównawczem tle typowych urządzeń skar- 
bowych państwa i samorządu w Europie, wraż 
z wstępnym historycznym zarysem rozwoju go- 
spodarstwa publicznego i literatury skarbowej. 
„Wykład” ten będzie istotnie nietylko wzorowym 
podręcznikiem nauki skarbowej dla młodzieży, 
ale „także cennem dziełem dła zawodowych prak- 
tyków i cennym nabytkiem dla naszej literatu- 
ry naukowej. 


Towarzystw rolniczych w W. Księ- 
stwie Poznańskiem i Prusach Zachodnich 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 sierpnia 1894. 


skie przypada 56 Towarzystw, a na Prusy 
21. Z pomiędzy członków tych Towarzystw 
14.638 trudni się wyłącznie rolnictwem. 


Targ na nierogaeiznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 6 i7 
sierpnia 1894 przypędzono 1881 sztuk. Pła- 
cono za prosięta: — do — ct., towar chudy 
26 do 36 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 37 do 44 et. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 1862 
sztuk. 


r 
OSTATNIA POCZTA 
Najd. Arcyksiążę Eugeniusz przyj- 
mował przedwczoraj deputacyę oficerów ros- 
syjskiej bateryi artyleryi, która jak wiadomo 
przybyła z Warszawy do Wiednia celem zło- 


żenia wieńca na trumnie ś. p. Arcyksięcia 
Wilhelma. 


Rozprawa przeciw anarchistom, pochwy- 
conym przed dwoma tygodniami w Ziszkowie, 
odbędzie się juź w przyszłym miesiącu. Sze- 
ściu odpowiadać będzie z wolnej stopy, sic- 
dmiu jest trzymanych w więzieniu. 


Wszystkie dzienniki  budapeszteńskie 
omawiają mowę, jaką wygłosił w niedzielę 
prezes gabinetu węgierskiego dr. Wekerle 
na zebraniu swoich wyboreów. Prasa opozy- 
cyjna zajmuje się glównie wywodami pre- 
zesa gabinetu o kościelno-politycznych refor- 
mach i wyszydza tę pewność siebie, jaką 
okazał w swej mowie dr. Wekerle. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że szef 
francuskiego sztabu generalnego otrzymał za- 
proszenie z Petersburga na wielkie manewry 
pod Smoleńskiem. 


Pogłoski o ustąpieniu p. Pobiedonosce- 
wa ze stanowiska naczelnego prokuratora sy- 
nodu, oraz o zajęciu tego stanowiska przez 
Filipowa, kontrolora państwa, obiegają cią- 
gle. Zapytany o nie sam p. Filipow, miał 
oświadczyć, że słyszał o nich, ale sam do- 
tąd nie wie, czy rzeczywiście zmiana ta na- 
stąpi: to tylko jest pewnem, że gdyby nawet 
pogłoski się sprawdziły, kontrolorem państwa 
w żadnym razie nie będzie mianowany p. 
Iwaszczekow, obecnie pomocnik ministra skar- 
bu, którego rzeczywiście wskazują jako na- 
stępcę p. Filipowa. 

Emigracya do Syberyi w tym roku znaj- 
duje się, według dzienników rossyjskich, w 
nadzwyczaj niekorzystnych warunkach. Przez 
Tiumeń dotąd przejechało 43.000 emigran- 
tów. W czasie podróży śmiertelność wśród 
przesiedleńców przybrała straszliwe rozmiary. 
W samym Tiumieniu dyfterya i krwawa bie- 
gunka zabiły około 800 dzieci. W podróży 
wodnej w ciągu dwóch miesięcy zmarło 
1500 osób. Zasoby komitetu emigracyjnego 
w Tiumeniu zupełnie wyczerpane. 


Organ kanelerski Nordd. Allg. Ztg., 
zapowiadając ograniczenie prawa stowarzy- 
szania i zbierania się na posiedzenia, dodaje, 
iż rząd pruski spodziewa się, że odnośny 
projekt znajdzie przychylne przyjęcie w oby- 
dwóch Izbach Sejmu. Nawiązując do daw- 
niejszych swych uwag o trudnościach zwal- 
czania anarchizmu czysto zewnętrznymi środ- 
kami, wywodzi organ półurzędowy, że coś 
podobnego zachodzi także przy zwalezaniu 
demokracyi socyalnej, której „koszuła Nessu- 
sowa jest wszystkim bliższą, aniżeli podarta 
i na sposób romański przykrojona szatą a- 
narchizmu.* Państwo i społeczeństwo znaj- 
dują się wobec socyalnej demokracyi w sta- 
nie godnym pożałowania, ponieważ muszą 
bacznie śledzić jej postępy. Uzasadnione nie- 
zadowolenie z powodu takich stosunków 
wzmaga się z dniem każdym w łonie ucezci- 
wych sfer ludności wskutek coraz zuchwal- 
szych form agitacyi stronnietwa socyalno- 
demokratycznego. Obrona przeciw niebezpie- 
czeństwu dozna atoli w Prusach wszelkiego 
poparcia, jeżeli się tu obowiązujące prawo 
o stowarzyszeniach ukształtuje, podobnie jak 
w innych państwach związkowych. 


Fremdenblatt wskazując na rozmaite 
wersye rozszerzane 0 obecnym stanie rzeczy 
w Bułgaryi oświadcza, że wobec tego lepiej 
jest zachować sąd aż do chwili, kiedy się 
stosunki wyjaśnią. Nie da się zaprzeczyć, że 
dotychczas stosunki te nie są wyjaśnione. Dy- 
misya Stąmbułowa wywołała niewatpliwie 
pewne zamięszanie w politycznych kołach 
Bułgaryi, a walki partyjne prowadzone są 
z wielką gwałtownością. W tem jednak cały 


naród, z wyjątkiem emigrantów, jest zgodny, 
że nie myśli pozbywać się tych zdobyczy, do 
jakich doszedł. — Poczucie samodzielności 
jest wśród ludu tak wzmocnione, że ani kraj, 
ani jego przywódcy, ani armia tej samodziel- 
ności zrzee się nie chcą. 

Na razie zatem dla przyjaciół Bułgaryi 
nie ma powodu patrzeć z obawą w przy- 
szłość. Jeżeli tylko nienawiść partyjna nie 
przybierze większych rozmiarów i nie wy- 
tworzy poważnych wewnętrznych trudności, 
brak ufności w dalszy spokojny rozwój Bał- 
garyi nie okaże się uzasadniony. Ks. Ferdy- 
nand a także i obecni ministrowie niezawo- 
dnie żywo pragną utwierdzenia osiągniętych 
powodzeń. 

Obiega pogłoska, że ks. Ferdynand, 
którego oczekują w piątek w Sofii z powro- 
tem z zagranicy (książę odjechał wczoraj 
z Karlsbadu, na Pragę i Berno, do Eben- 
thal) wyda w sobotę ukaz, rozwiązujący so- 
branie i rozpisujący nowe wybory na 11-go 
września gł. st. 

Organ rządu bułgarskiego Swobodne 
Słowo, ogłasza pismo trzech bułgarskich 
emigrantów, bawiących w Rossyi, które jest 
odpowiedzią na list Stanczewa, podany przez 
jeden z dzienników rossyjskich, a w którym 
Stanczew w imieniu rzekomo wszystkich emi- 
grantów oświadcza, że nigdy nie uzna księ- 
cia Ferdynanda, i żąda jego ustąpienia. 
Trzej emigranci odmawiają Stanczewowi 
prawa przemawiania w imieniu wszystkich 
emigrantów bułgarskich, i oświadezają, że 
tak oni, jak i inni emigranci, oczekują z nie- 
cierpliwością chwili amnestyi, aby znowu 
mogli ucałować swoją ojczystą ziemię. 

Wszyscy Bułgarowie, bez różnicy stron- 
nietwa — podnosi dalej pismo — są prze- 
konani, że obecna dynastya odpowiada w zu- 
pełności życzeniom i interesom kraju, które 
polegają na utrzymaniu dobrych stosunków 
ze wszystkiemi mocarstwami. — Swobodne 
Słowo dodaje, że nie przypuszcza wprawdzie, 
aby autorowie listu upoważnieni byli do za- 
bierania głosu w imieniu wszystkich russofi- 
lów, w każdym jednak razie oświadczenia 
ich odzwierciedlają poglądy znacznej części 
zbłąkanych patryotów bułgarskich, 


Komisya , powołana przez rząd włoski 
do zbadania stanowiska stanu sędziowskiego 
w procesie Banca Romana, składa się: 
z pierwszego przewodniczącego we floren- 
tyńskim trybunale kasacyjnym, z sędziego 
kasacyjnego Bonasi i generalnego prokurato- 
ra państwa Costa. Komisya zbada wszelkie 
fazy procesu, zwłaszcza śledztwo wstępne, 
postanowienie lzby oskarżającej , zawieszają- 
ce śledztwo co do współoskarżonych Tan- 
longa: Michała Lazzaroniego i Piotra Tan- 
longa, a wreszcie interwencyę władzy poli- 
tycznej w czynności magistratury podczas 
rewizyi u Tanlonga i Lazzaroniego. 


Hrabia Paryża, który po dłuższej sła- 
bości przychodzi obeenie do zdrowia, wobee 
jednego ze współpracowników toulouzańskie- 
go dziennika Æxpresse du Midi, wyraził się 
w sprawie wyboru Casimir-Dóriera na prezy- 
denta rzeczypospolitej, iż zwolennicy hrabie- 
go nie powinni nowemu prezydentowi repu- 
bliki utrudniać już samo przez się trudnej 
pracy około przywrócenia porządku w 
państwie; nie pozwala na to prawdziwy pa- 
tryotyzm, któremu chodzi nie o kwestye o- 
sobiste, lecz o dobro państwa. Dzisiejsze sto- 
sunki we Francji, anarchizm i jego skutki, 
przypisuje hr. Paryża błędom, popełnianym 
przez stronnietwo republikańskie systematy- 
cznie od czasu, gdy stoi ono u steru pań- 
stwa, a w szczególności podkopywaniu po- 
wagi władzy państwowej. Teraz trzeba błędy 
te naprawić, uczynić to wszystko co zanied- 
bano, przywrócić silną władzę, zapewnić spo- 
kój prywatny i bezpieczeństwo publiczne, a 
chociażby — mówił hrabia Paryża — jedy- 
nie monarchia zdołała to uczynić, to jednak 
jest obowiązkiem monarchistów, jako dobrych 
obywateli państwa, popierać idące w tym 
kierunku starania obecnego prezydenta i 
rządu. 


Okazuje się obeenie, iż rząd japoński 
w chwili, gdy jego okręty uderzyły w d. z5 
lipca — a więc jeszcze przed urzędowem 
wypowiedzeniem wojny — na chińską flotą 
transportową pod Fantau i flotę tę roz- 
biły, wiedział już o tem, że ku grani- 
com Korei zbliża się korpus chiński w sile 
20.000 żołnierzy, — i to własnie zbliżanie 
się wojsk chińskich było powodem owego 
napadu, ostatecznie nielegalnego. W rzeczy- 
wistości też w d. 25 lipca przekroczyły woj- 
ska chińskie od strony Mandżuryi granice 
Korei. Wojska te zgromadzone pospiesznie 
w Mukden, w stolicy trzech prowineyj man- 
dżurskich. W Mukden, które otacza na 18 
klm. długi mur z gliny, rezydowali niegdyś 
przodkowie panującej obecnie w Chinach dy- 
nastyi, Mandżu, — i tam też znajdują się 
ich groby. Mukden jest przeto świętem mia- 
stem dla Chińezyków ; leży ono, co prawda, 
od granic Korei, niemniej jak, o 200 kilo- 


metrów, a podczas gdy z wnętrzem Chin 
we wszystkich kierunkach łączą je wybor- 
ne gościńce, to przeciwnie w kierunku ku 
Korei nie ma żadnych zgoła dróg komuni- 
kacyjnych; ten brak jednak wszelkiej komuni- 
kacyi z zagranicą ma zastąpić z tej strony 
państwa brak muru chińskiego. Chińczycy 
mieli widocznie zamiar przez przeciąganie w 
nieskończoność układów z Japonią zyskać na 
czagie, zgromadzić wojska mandżurskie, rzu- 
cić je do Korei, napaść niespodziewanie na 
znajdujący się tam słaby korpus japoński 
i w ten sposób pozbyć się przeciwniką od 
razu. W Tokio jednak domyślono się zamia- 
rów Chin, i uprzedzono je, oraz pokrzyżo- 
wano owym napadem na flotę chińską. Flota 
chińska ma się obecnie znajdować w Uhefoo, 
w zatoce Peczi-li, i jak sądzą będzie znowu 
usiłowała przetransportować wojska chińskie 
do Korei. 
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sione dotąd zwycięstwa odwagi. Wprawdzie 
telegraf donosi, że i Li-Hung-Czang, wódz 
armii chińskiej jest pewnym zwycięstwa, w 
Londynie jednak rozeszła się, niestwierdzo- 
na dotąd, pogłoska, iż Li-Hung-Czang po- 
padł w niełaskę. Jeżeli wiadomość ta po- 
twierdzi się, będzie to dowodem, iż w Pe- 
kinie zupełnie głowę stracono. Li-Hung- 
Czang, wice-król prowineyi Peezili jest bo- 
wiem niewątpliwie najzdolniejszym ze wszy- 
stkich mandarynów chińskich. Jest to mąż 
stanu, dyplomata i żołnierz, a jedyny z dy- 
gnitarzy chińskich, obeznany z urządzeniami 
w Europie. On to dopiero, wspólnie z An- 
glikiem Gordonem, zwalczył w r. 1860 bunt 
t. zw. Taópingów (nazwanych tak od wodza 
swego), którzy od r. 1850 pustoszyli Chiny 
i zdobyli najgłówniejsze miasta, jako to: 
Nankin, Su-czeu, Hang-czeu i inne. Li-Hung- 
Czang już w r. 1870 raz popadł był w niełaskę 


Japończykom dodają naturalnie odnie-|i ze stanowiska swego został usunięty, ale 


w r. 1878 przywrócił mu cesarz wszystkie 
urzędy. 


TALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Gandawa, 8 sierpnia. Zmarł tu nagle 
głośny malarz Alfred Dumond. 

Wrocław, 8 sierpnia. Podczas rozru- 
chów, jakie w niedzielę miały miejsce w Biel- 
szowieach, zabił żandarm pewną kobietę a 
7 osób odniosło ciężkie skaleczenia. 

Kopenhaga, 8 sierpnia. Prezes gabi- 
netu Estrup podał się do dymisyi. Król 
Chrystayn przyjął tę dymisyę i zamianował 
prezesem ministrów dotychczasowego mini- 
stra spraw zewnętrznych br. Roedtz-Thotta. 
Genua, 8 sierpnia. Na linii drogi że» 

(Genua-Asti, na dworcu w Aqua-Santa 


laznej 
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wpadły na siebie dwa pociągi, przyczem 
9 osób odniosło lekkie rany. 

Liworno, 8 sierpnia. Anarchista Lu- 
chesi przyznał, iż zamordował dziennikarza 
Bandi'ego i podał także szczegóły tego za- 
machu, oraz wymienił takie nazwiska swych 
wspólników, iż zeznania jego dały proceso- 
wl nowy a niespodziewany obrót. 

Paryż, 8 sierpnia. W Marsylii aresz- 
towano Włocha Panettie go, przy którym zna- 
leziono patrony dynaraitowe. Panetti zamie- 
rzał udać się do Włoch i tam dokonać za- 
machu. | 

Dziennik Peźićt Parisien dowiaduje Się, 
że prefekt morski w Lorient otrzymał w18- 
domość o spisku, który miał na celu wysê- 
dzenie w powietrze pałacu prefektury. 

Londyn, 8 sierpnia. Na pokładzie pê- 
rowca rossyjskiego, który przybył z Peters- 
burga do Gravesend, majtek jeden zmarł na 
cholerę. 
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Stenografia na Wystawie. 


aaa aa 


Proszę państwa, taka odbywa się scena : 
W pewnem zgromadzeniu przemawia ktoś, 
wymową porywa, ogniem serdecznym zapala. 
Wrażenia mamy piękne, ale nieuchwytne, u- 
dzielające się słuchaczom jak błyski światła 
z drgającego zarzewiem ogniska, które chwi- 
lami jaskrawsze i pełniejsze iskier wyrzuca 
snopy: — blask błyśnie, przebłyśnie i zga- 
śnie... Jednak mowca ów, nietylko na fan- 
tazyę i uczucie działa, w ferworze orator- 
skim rzuca nietylko snopy iskrzących się 
frazesów, ale także i skarby myśli po- 
ważnych, głębszych, zastosowanych do chwili 
i okoliczności, z danych stosunków wysnute. 
Słuchają wszyscy dokoła, daje się słyszeć 
szmer; wybornie, doskonale! Mowca kończy 
świetną swą oracyę; odzywają się głośne: 
brawo! brawo! — A tylko jeden ze słucha- 
czy, śledzący zda się z nadzwyczajną uwagą, 
lecz zupełnie na zimno potok wzbierającej 
ciągle wymowy, po skończonem przemówie- 
niu, gdy inni spieszą gratulować mowey i 
przesadzają się w superłalivach na pochwałę 
nowego Cycerona, czy Demostenesa, ów je- 
den, zamiast pochwały i gratulacyi wszel- 
kiej, żal tylko wynurza: — Ach! jako szko- 
da, że tu nie było stenografa! 

Seen takich bywaliśmy świadkami nie 
raz, ale często, n. p. w sądzie, kiedy znako- 
miei obrońcy karni znakomicie — ostatnich 
łotrów bronili. Ale bywają też i inne sceny : 

Uezta wspaniała. Kwiat narodu zasiada 
przy kwiatami zasianych stołach. Wysłucha- 
no już szeregu toastów, równie bezbarwnych 
jak mozolnie wypracowanych i wygłoszonych, 
gdy oto powstaje młody, o błękitnem oku 
poeta i pod wrażeniem chwili wyrzuca z wul- 
kanicznej swej piersi wspaniałą improwiza- 
„Naród* słucha zdziwiony i olśniony, 
z tchem zapartym — improwizacya ginie je- 
dnak bezpowrotnie i dla współczesnych i z 
wielką dla potomności (zwłaszcza dla głębo- 
kich krytyków) szkodą — bo... bo nie było 
stenografa, któryby słowa poety w locie 
schwytał i do papieru na wieki przykuł... 

Dzis, co prawda o takie sceny i takich 
poetów trudno, ale na dowód, że się zdarza- 
ły, przytoczymy, iż krytycy z głębokiem ubo- 
lewaniem wspominają, że nie zdołano w ca- 
łości odtworzyć z pamięci owej improwiza- 
cyi Mickiewicza w Petersburgu, którą poeta 
zaczął od słów : 


Niech mi Szyller albo Gete 
Wskażą większego poetę ! 

Ja, pan myśli, siłą ducha 
Stwarzam temu, co mnie słucha 
Z piersi mojej — pieśń! 


Tak jest! Szkoda, że w owej epoce nie 
znano na kontynencie stenografii, bo pewno 
któryś z młodzieży uniwersytetu wileńskiego, 
jako była w naukach arcypilna i pochłania- 
ła wszystko, co wchłonąć można było, byłby 
sztukę tę poznał, jej się wyuczył i przy jej 
pomocy niejedną cenną perłę natehnień Mi- 
ckiewicza od utonięcia w morzu niepamięci 
ocalił. Ale i dziś, niestety, pomimo że sztuka 
stenografii dawno już na zachodzie wynale- 
ziona, wydoskonalona i szeroko praktykowa- 
na, u nas, w naszym kraju, znana jest bar- 
dzo mało, ogół zaś nie ma o niej nawet 
„Szarego pojęcia.“ Jeżeli zwolennicy oświaty 
ludu ubclewają, że w kraju naszym jest tyle 
analfabetów, to zamiłowany w swej sztuce 
stenograf, może z równem ubolewaniem 
skonstatować, że w przybliżeniu na 7,000.003 
ludności jest u nas 6,999.800 anastenogra- 
fów. Szeroki „ogół* widzi tylko tu i ówdzie, 
najczęściej w Sejmie lub zgromadzeniach 


publicznych, czasem w sądach na ciekawszych | stem tak zwanej „naturalnej stenografii“, 


rozprawach karnych, jak niektórzy, najzwyklej 
wiekiem bardzo młodzi mężowie, uzbrojeni w 
ostro temperowane ołówki, znoją sią nad sto- 
sami kartek białego papieru, posuwając po 
nich ołówkiem w takt słów mowcey, czyli — 
stenografując. Ogół to widzi, dziwi się, czy- 
tając czasem na drugi dzień w dz ennikach 
dosłownie oddaną (dzięki właśnie owym mło- 
dzieńcom z ostrymi ołówkami) jakąś mowę 
znakomitszych naszych mowców lub obroń- 
ców — dziwi się, i tym podziwem za- 
myka sprawę; mało kto pragnie zbadać, 
na czem właściwie stenografia polega, a je- 
szcze mniej uczy się tej sztuki, jakkolwiek 
stanowi ona już od lat szeregu w szkołach śre- 
dnich nadobowiązkowy wprawdzie, ale i bez- 
płatny przedmiot nauki szkolnej. Nie czyni- 
my tutaj żadnego wyrzutu „starszym“, bo ci 
itak z trudnością tylko — jak praktyka 
stwierdza — mogliby uczyć się stenografii, 
mającej w swej technice wiele podobieństwa 
do gry na fortepianie, ale że młodzież szkolna 
nie korzysta ze sposobności nabycia pięknej, 
kształcącej umysł, a wielce pożytecznej sztu- 
ki — nad tem rzeczywiście ubolewać się godzi. 

Owóż, cóż to jest stenografia? Niepo- 
dobna w przygodnym feljetonie pisma co- 
dziennego ex re wystawy dzieł, traktujących 
o nauce stenografii polskiej, na Wystawie 
krajowej, wyłożyć kursu tej nauki ścisłego 
(stenos) pisania (grafein) — jak nazwa sama, 
z greckiego wzięta, wskazuje. Nauka sama 
jest łatwa i dla pojętnych młodych umysłów 
nader przystępna, a wydoskonalenie się w sztu- 
ces wymaga tylko mechanicznej wprawy, 
pewnej gimnastyki ręki, wprawy, której tyl- 
ko w młodym wieku nabyć można. Naukę 
daje szkoła, ćwiczyć się, — czyja wola — ka- 
żdy sam może. W przygodnym szkicu ni- 
niejszym słów kilka tylko powiemy o histo- 
ryi stenografii. 

Sztuka ta ścisłego i szybkiego pisania 
znana była już Grekom. Z Grecyi przeniesio- 
ną została do Rzymu w epoce, w której 
kwitł krasomówczy geniusz Cicerona. System 
stenografii greckiej nie przechował się nie- 
stety do naszych czasów, natomiast znamy 
doskonale stenografię łacińską. Historya opo- 
wiada, iż słynny mowea rzymski natrafił na 
wyzwoleńca, niejakiego Marcusa Tirona, któ- 
ry sposobem skróconym notował wszystkie 
przemówienia wielkiego trybuna. Ow Tiron 
spopularyzował sztukę swą pod nazwą „not 
tyroniańskich*, których odtąd używano do 
spisywania mów w senacie rzymskim, oraz 
rozpraw sądowych ; uczeni autorowie posłu- 
giwali się niemi celem szybkiego utrwalania 
swych myśli, a historya mówi, że zajmo- 
wali się tą sztuką nawet Cezarowie i — ko- 
biety. 

Po upadku rzymskiego państwa, i co 
za nim poszło, upadku sztuk i nauk, uległa 
i stenografia na długie wieki zapomnieniu. 
Dopiero w XVIII stuleciu, z rozwojem par- 
lamentaryzmu, potrzeba wywołała nau- 
kę stenografii. Sztuka odrodziła się na- 
przód w Anglii, gdzie ją wskrzesił? niejaki 
Taylor, ztamtąd dostała się do Francyi, 
Ameryki i Niemiec. W Niemczech długo 
posługiwano się rozmaitemi przeróbkami sy- 
stemu angielskiego ścisłopisu (Taylora i 
Pittmana), dopiero około roku 1830 zjawił 
się ten, który miał w stenografii ostatnie 
wypowiedzieć słowo: Franciszek Xawery Ga- 
belsberger, urodzony w roku 1789 w Mona 
chium, syn biednego fabrykanta instrumen- 
tów muzycznych. Zatrudniony w kaneelaryi 
ministeryalnej na dworze bawarskim, zrazu 
jako pisarz, później sekretarz, mozolił się 
długo nad wynalezieniem sposobu szybkie- 
go pisania, iżby mógł zanotować dosło- 
wnie wszystkie dyktowane mu przez wyż- 
szych urzędników referaty. Pracę jego po- 
myślny uwieńczył skutek, Wynalazł on sy- 


opartej nie na dowolnych kabalistycznych 
znakach, lecz na zasadzie pisma zwykłego; 
z liter zwykłego alfabetu wziął ich charak- 
terystyczne pierwiastki graficzne, i z niech 
skonstruował alfabet stenograficzny. Znaki 
na poszczególne głoski (stenograficzne) tem 
się odznaczają, że potrzeba do ich nakreśle- 
nia tylko jednego najprostszego ruchu ręki 
w jednym kierunku prostym, (podczas gdy 
do nakreślenia jednej litery zwyklego pisma 
potrzeba zwykle kilku skombinowanych ru- 
chów ręki, w rozmaitych kierunxach). Tak 
uproszczone znaki zgłoskowe łączą się w ste- 
nografii zupełnie tak samo, jak w piśmie 
zwyczajnem, t. j. tam, gdzie się jedna litera 
kończy, nawiązuje się do niej druga, i w ten 
sposób powstaje uproszczony nadzwyczaj 
obraz słowa. Do napisania słowa pismem 
zwykłem potrzeba zwykle kilkunastu pocią- 
gnięń graficznych , w stenografii wystarczają 
dwa lub trzy, rzadko kiedy więcej, tak, że 
jeden znaczek , którybyśmy w piśmie zwy- 
kłem zaledwie za literę jedną uważali. stano- 
wi w stenografii całe, często bardzo złożone 
słowo. Zapomocą tak skonstruowanego sy- 
stemu, dorobiwszy nadto cały aparat skró- 
ceń stałych na wyrazy, najczęściej w mowie 
się powtarzające (jak słowa posiłkowe, zaim- 
ki, przysłówki , i t. p.) utworzywszy nadto 
melodyczne skracania całych zdań, na tej 
podstawie, że pewnych wyrazów w zdaniu 
wypisywać całkowicie niepotrzeba, a tylko 
jedną literą zaznaczyć je wystarczy , bo ich 
się z sensu dorozumieć można , — Gabelsber- 
ger stworzył, rzee można śmiało, doskonały 
system stenograficzny, zapomocą którego ste- 
nografował (początkowo sam, następnie przy 
pomocy syna swego i kilku uczniów) rozpra- 
wy bawarskiej Rady stanu, od roku 1837 
począwszy. Ministerstwo bawarskie, uzna- 
wszy, na podstawie opinii ankiety fachowej, 
doniosłość znakomitego a całkiem oryginal- 
nego wynalazku, wsparło Gabelsbergera zna- 
cznemi subwencyami, i mianowało go radcą 
ministeryalnym. Nowy wynalazek szerzył się 
w Niemczech i w Austryi, jak na nowe cza- 
sy, dość szybko, stanowczy jednak impuls do 
rozwoju na szerszą skalę dała mu dopiero 
era konstytucyjna. W tej to epoce, około 
roku 1860, pojawiły się też i u nas pierw- 
sze usiłowania w celu utworzenia systemu 
stenografii polskiej. 

Dobry, jakkolwiek nie zupełny obraz 
usiłowań, około rozwoju stenografii u nas 
daje właśnie ekspozycya dzieł stenograficz- 
nych urządzona staraniem Towarzystwa ste- 
nografów we Lwowie w pawilonie pismien- 
nictwa. Widzimy tu pierwszą próbę Krup- 
skiego, dwa dzieła F. Jackowskiego, cztery 
dzieła L. Olewińskiego (z tych jedno w nie- 
mieckim, jedno w ruskim, a dwa w polskim 
języku), a następnie cały, stosunkowo znacz- 
ny szereg dzieł J. Polińskiego ułożonych 
chronologicznie od roku 1861 do 1898, a 
obejmujących 19 sporych tomów. Zwolennik 
stenografii znajdzie w nich doskonały obraz 
stopniowego ulepszania się systemu, który 
dziś śmiało doskonałym nazwać można. War- 
to taż zrobić spostrzeżenie, że kosztowało 
to ulepszenie przeszło 30 lat pracy jednego 
człowieka — a nietylko pracy lecz i znacz- 
nyeh kosztów, gdyż wydawnictwa stenogra- 
ficzne, z natury swej, wielkich wymagają na- 
kładów. 

Mimo znacznych jednak i wszelkiego 
uznania godnych usiłowań p. Polińskiego 
sztuka stenografii u nas rozwija się słabo. 
Podczas gdy w Austryi i w Niemczech istnie- 
ją setki stowarzyszeń o tysiącach członków, 
gdy w Wiedniu w każdej kancelaryi adwo- 
kackiej w każdem większem biurze przemy- 
słowem, handlowem i t. p. zatrudnieni są 
liczni stenografowie — u nas liczba prakty- 
cznych, wydoskonalonych stenografów zale- 


dwie starczy na potrzebę przy spisywaniu 
rozpraw sejmowych. 

Nauka stenografii wykładaną bywa we 
wszystkich tutejszych szkołach  średnieb, 
w dwóch gimnazyach w Krakowie, gdzie 
uczy prof. Kosiński, w Przemyślu, w Nowym 
Sączu, Wadowicach i w Rzeszowie — 3% 
z nauki tej mało uczniów korzysta. W p0- 
wody tego objawu wchodzić — to zaprows” 
dziłoby nas za daleko: zaznaczymy tylko 
szczególny fakt, że młodzież izraelicka 0 wiele 
chętniej i pilniej i szybciej uczy się steno- 
grafii, aniżeli niestety młodzież innego WJ” 
znania. Wykazują to daty statystystyczne 
które zaczerpnęliśmmy z pism fachowych. —, 

Pierwszych prób na tem polu dokonał 
Krupski który w Warszawie w r. 1858 ogło” 
sił system stenografii polskiej na podstawie 
angielskich i francuskich wzorów, później 
nieco — jeśli nas pamięć nie myli — WJ- 
stąpił z systemem własnego układu Miro- 
sław Suchecki, ale próby te nie miały po” 
wodzenia. Dopiero w roku 1861 przed zwo* 
łaniem pierwszego Sejmu krajowego we Lwo- 
wie, wystąpili równocześnie i niezawiśle 0 
siebie ś p. Lubin Olewiński, b. arehiwaryusz 
Wydziału krajowego i Józef Poliński wcze” 
sny nauczyciel w szkole realnej z przekła- 
dem systemu Gabelsbergera na język polski. 
Dokoła obu apostołów sztuki ugrupowały SIĘ 
grona młodych jej zwolenników. Poniewa 
przekład Olewińskiego był zupełnie wierna)! 
nawet niewolniczy, Polińskiego zaś tehnął wię” 
cej oryginalnością, bo uwzględniał szczególnie 
właściwości języka polskiego, zwolennicy tyć 
przekładów podzielili się na obozy; utWwo”* 


rzyły się dwie „szkoły“ i rozpoczęła się r)" 
walizacya coraz to gorętsza, która — jak a 
zwykle bywa — tylko na udoskonaleni 


sztuki wpłynęła. Początkowo prym wiod 
szkoła Olewińskiego, zwłaszcza gdy popa 
ją zapalony adept „mistrza“ p. Felicy*.. 
Jackowski ówcześnie młody prawnik, później 
słynny obrońca karny — atoli drugi 0b0% b 
dawał za wygranę. Stenografowie robili aś 
go czasu od r. 1861 do 1876 wiele batès 
we Lwowie. Jako wtajemniczeni nieco W *, 
sprawy moglibyśmy nieco o nich nap Eo 
lecz nie tutaj miejsce po temu. Dość is 
piętnaście lat trwała ta „piętnastoletn 
wojna“ obu obozów, wojna, która nie 08% 
niczała się do teoretycznych zapasów W Ey 
smach fachowych, broszurach, (a nawet i 
dziennikach) lecz miewała także ciekawe ci 
zody na tak niebezpiecznym terenie Ja kre- 
rozpraw sądowych. Ministerstwo oswiaty ge 
owało w r. 1865 przy Uniwersytecie * gli 
skim komisyę egzaminacyjną dla nauczyć | 
stenografii 1 powołało do niej autorów ; 
szkół: Olewińskiego i Polińskiego: zy. 
też ciekawe staczały się utarczki, % BE 
dat musiał umieć oba systemy. Atoli PO rano” 
gdy Olewiński, dokonawszy przekładu 5*-,, 
grafii Gabelsbergera, spoczął na laurat z, 
liński swój system doskonalił ciągle ! zwy: 
tecznie odniósł na całej linii świetne 4 (" 
cięstwo. Wydział krajowy powierzył Mra- 
r. 1876) spisywanie sprawozdań NA a 
ficznych Sejmu krajowego (p. Polini pow 
tychczas jest dyrektorem biura _stonog oiła 
sejmowych) a Rada szkolna krajowa Ti a 
system jego do nauki w szkołach wysta” 
Miłośnika stenografii uderzą na amais 
wie też bardzo piękne prace uczniow Zr knen 
tych zakładów naukowych: dali on! pię ziełe 
pismem  stenograficznem: przepisane Grs” 
naszych wielkich poetów i pisarzy, JA 4 wit” 
, da“, „Przedśw 
żynę*, „Konrada Wallenroda , n tenograf" 
it. p. Tu nawiasem dodamy, 2e kich s% 
czno wydania dzieł poetów nimieć i 
w Niemezech dziś już bardzo popularna e 
Ogółem wystaw * stenograficzna vi. 
muje 54 dzieł owale „ok brakło 
i zy ona, że i na ter ; r AB 
O jallif usiłowań, ażeby dorównać A 


stępowi Zachodu. Do dziś usiłowania te, jak- 
kolwiek niebezowocne — nie przyniosły re- 
zultatów takich, jakich spodziewać się było 
można. Jeżeli Wystawa tegoroczna i w tym 
kierunku pobudzi uwagę ogółu (zwracamy te 
słowa szczególnie do dojrzalszej młodzieży) 
będzie to także jedną ze znaczniejszych jej 
zdobyczy i uwieńczeniem usiłowań podejmo- 
wanych przez lat trzydzieści przez zasłużo- 
nego twórcę systemu stenografii polskiej, u- 
siłowań mozolnych i żmudnych, nie zawsze 
uznanych, a które szkoda, aby się, czy o 0- 
bojętność , czy o brak zrozumienia rzeczy u 
ogółu rozbiły i — poszły na plz 


Ministrowie węgierscy na Wystawie. 


Ministrowie węgierscy JE. dr. Wekerle i 
Lucacs, oraz minister dla Kroacyi Josipo- 
vich po krótkim wypoczynku w hotelu „Im- 
perial*, na którym od wezoraj powiewa eho- 
rągiew węgierska, udali się wczoraj o godzi- 
nie 4 popołudniu do miasta i złożyli swoje 
karty u JE. P. Namiestnika Kazimierza hr. 
Badeniego, prezesa Wystawy ks. Adama Sa- 
piehy, Marszałka krajowego ks. Sanguszki, 
prezesa Ohamca, dalej wiceprezesów Wysta- 
wy Stanisława hr. Badeniego i Augusta Go- 
rayskiego i u dyrektora Wystawy dr. Mar- 
chwiekiego. ERA. i 

O godzinie 6 przybyli Ministrowie wraz 
z innyimi dostojnikami towarzyszącymi im w 
podróży, wśród których znajdował się także hr. 
Lonyay, starszy żupan berekskiego komitatu, na 
plac Wystawy, gdzie przy bramie powitali ich 
członkowie prezydyum Wystawy, pp. Stani- 
sław hr. Badeni, August Gorayski, Mikolasch 
i sekretarz Wystawy Zieliński, Po wzaje- 
Imnem przedstawieniu rozpoczęli dostojni go- 
Ście, oprowadzani przez członków prezydyum 
Wystawy, dalej dyrektora dra Marchwiekiego 
i dr. Zgórskiego zwiedzanie Wystawy. 

Najpierw udali się do pawilonu prze- 
mysłowego, gdzie zabawili blisko pół godzi- 
ny, oddając wielkie pochwały naszemu prze- 
mysłowi w ogóle, a w szczególności prze- 
mysłowi domowemu, który ich zdaniem za- 
sługuje na osobne studyum. Wielkie zajęcie 
Wzbudziły także meble i parkiety, które — 
jak oświadczył minister Lukacs — mogłyby 
zająć pierwszorzędne miejsce na każdej wy- 
Stawie, Następnie przeszli goście do „Pamo- 
ramy“. Tu ich zachwyt objawiał się w po- 
Wtarzanym ciągle „csudaszóp* (cudowne! 
nieporównane). Przyznali oni, iż czytając 
Sprawozdania o naszej wystawie, zwłaszcza 
0 „Panoramie“, przybyli w tem przekonaniu, 
że obaczą wiele, lecz oczekiwania ich na wi- 
dok dzieła, które oglądają, przewyższyły 
Wszystkie marzenia. Prezes dr. JE. Wekerle, 
opuszczając „Panoramę* powiedział do dr. 
Zgórskiego, iż słyszał już cuda o olbrzymiem 
dziele polskich artystów, a chociaż — są 
Słowa Ministra — mam bujną fantazyę — 
Jednak to, co widziałem tutaj, przeszło o 
Wiele najśmielsze moje oczekiwania. 

Przechodząc do pałacu sztuki zatrzy- 
mali się goście krótko na terasie przed tym 
pałacem, zkąd zachwycali się prześlicznem 
położeniem naszego miasta i z największemi 
pochwałami odzywali się o uroczym parku 
stryjskim. 

Po pałacu sztuki oprowadzali gości pp. 
Wł. Łoziński i Bołoz Antoniewicz. Tu zwró- 
ciły szczególniejszą uwagę gości dzieła: Prusz- 
owskiego, Malezewskiego, Juliusza i Woj- 
ciecha Kossaka, Gierymskiego, Siemiradzkie- 
go, Bilinskiej. Na każdym kroku wypowia- 
dali głośne pochwały dla sztuki polskiej, 
znajdującej się — wedle ich słów — na 
Wyżynach doskonałości. Po trzech kwadran- 
sach pobytu w pałacu sztuki, zwiedzili go- 
Scie pawilon architektury i pawilon hr. An- 
dzeja Potockiego, gdzie JE. dr. Wekerle wypy- 
tywał dr. Marchwiekiego szczegółowo o prze- 
Myst cukrowniczy w naszym kraju. 

O godzinie trzy kwandranse na 7-mą 
udali się ministrowie i dostojnicy węgierscy 
Wraz z towarzyszącemi im osobami na obiad 
do restauracyi francuskiej Gerarda. Tutaj po- 
Jawił się wkrótce wiceprezydent krajowej 
Dyrekcyi skarbowej p. Korytowski, a po go- 
dzinie 71/, przybył z Buska JE. P. Namiestnik 
ln. Badeni. 

Około godziny 9 wieczór odbyli goście 
W towarzystwie JE. P. Namiestnika, dr. Ko- 
Ijtowskiego, hr. Stanisława Badeniego, A. 
0rayskiego, dr. Marchwiekiego i innych, 
brzechadzkę po Wystawie i doszli do działu 
nograficznego. 

R Po przypatrzeniu się z loży restauracyi 
dczyńskiego fontannie świetlnej, powrócili 
0 miasta. 

Dziennikarze węgierscy pojechali jesz- 
Czę do teatru na jeden akt opery „Traviata“, 
y której mieli sposobność usłyszeć panią 
tmillową i pp. Myszugę i Górskiego. Dy- 
€kcya teatru odstąpiła gościom jedną lożę 
kęterową. Po teatrza odwiedzili dziennikarze 

oło literacko-arbystyczne. 

-B Dziś rano. o godzinie pół do 9 rozpo- 
zęli pp. Ministrowie węgierscy i towarzy- 
4cy im goście nasi objażdżkę po mieście. 

kilkunastu powozach wyruszono z hotelu 

Imp 

&0, zatrzymawszy się chwilę przed pała- 


b 


cem sejmowym. Od św. Jerzego wrócono do 
miasta, gdzie goście węgierscy zwiedzili 
„Bazar krajowy* przy ulicy Karola Ludwika. 
Zarówno pomysł takiej instytucyi , jak i jej 
wprowadzenie w życie, i stan, w jakim się 
dziś znajduje, zyskała wielkie i szczere po- 
chwały wszystkich gości. Po dłuższym poby- 
cie w „Bazarze* udali się pp. Ministrowie 
do ratusza, gdzie zostawili karty wizytowe 
u p. prezydenta miasta Edmunda Mochna- 
ckiego. Po drodze zwiedzono muzeum im. 
Dzieduszyckich. Z ratusza udali się goście 
na Wysoki Zamek, którego położenie piękne 
sprawiło na zwiedzających doskonałe wraże- 
nie, wypytywali pilaie o kopiec Unii lukal- 
skiej, i udali się ztąd na plae Wystawy. Po 
drodze oddali pp. Ministrowie wizytę głó- 
wnodowodzącemu korpusu księciu Ludwikowi 
Windisch-Graetzowi. 

Na Wystawie, powitani przez pp. hr. 
St. Badeniego, Gorayskiego, dr. Marchwi- 
ckiego, Wieeprezydenta kraj. Rady szkolnej, 
dr. Bobrzyńskiego, Wiceprezydenta kraj. Dy- 
rekcyi skarbu, dr. Korytowskiego, pp. Roma- 
nowicza, członka Wydziału kraj., Zielińskie- 
go, sekretarza dyrekcyi Wystawy, zwiedzili 
goście dzisiaj przedewszystkiem mauzoleum 
Matejki, gdzie objaśnień udzielał p. Wład. 
Łoziński, następnie udali się pp. Ministrowie 
do pawilonu kraj. Rady szkolnej. Tutaj opro- 
wadzał pp. Ministrów i objaśnienia dawał 
Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej, dr. Bo- 
brzyński. Po szczegółowem zwiedzeniu pawi- 
lonu, udali się goście do pawilonu Wydziału 
kraj., w którym funkcye gospodarza spełniał 
p. Tadeusz Romanowicz. Szczególniejszą u- 
wagę pp. Ministrów zwrócił dział zawodo- 
wych szkół przemysłowych. 

O godz. 12 w południe odbyło się w hali 
koncertowej na placu Wystawy śniadanie, na 
które dyrekcya Wystawy zaprosiła PP. Mini- 
strów i wszystkich gości w wycieczce udział bio- 
rących. Następnie udali się pp.; Ministrowie o 
godzinie 1 z południa w dalszą wędrówkę 
po Wystawie, przedewszystkiem do hali ma- 
szyn, gdzie szezególniejszą uwagę poświęco- 
no nader pięknej ekspozycyi generalnej Dy- 
rekcyi kolei pańsówowych. Następnie udano 
się do dalszych pawilonów, w szczególności 
zaś zwiedzono jeszcze pawilon e. k. Mini- 
sterstwa skarbu, po którym oprowadzał PP. 
Ministrów p. Wiceprezydent dr. Korytowski 
i pawilon węgierski, w którym objaśnień 
udziałał poseł Kovacs. 

O godzinie 3 z południa goście nasi 
wrócili do miasta powozami drogą stryjską 
do hotelu Imperial. 

Q godzinie 5 popołudniu przybędą pp. 
Ministrowie wraz z towarzyszącymi im wyż- 
szymi urzędnikami jeszcze raz na plac Wy- 
stawy, gdzie w restauracyi Gerarda odbędzie 
się obiad, na który zaprosił p. Stanisław hr. 
Badeni. W obiedzie wezmą udział JE. pp. Mi- 
nistrowie dr. Wekeilec, Lukacs i Josipovich, 
dalej nadżupan hr. Lonyay, radca sekcyjny 
p. Popovies, sekretarz ministeryalny p. Gran- 
zenstein, koncepista ministeryalny p. Gellery, 
komisarz działu węgierskiego Wystawy p. 
Kovacs, p. Gajare naczelny redaktor Nemzeta i 
p. Wekerle junior. Oprócz gości wezmą udział 
w obiedzie JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, p. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej kraj. Bobrzyński, p. Wiceprezydent kraj. 
dyrekcyi Skarbu Korytowski, Wiceprezes 
Wydziału kraj. Chamiee, Abrahamowiez, Dem- 
bowski, Szezepanowski, Mochnacki, tudzież 
członkowie prezydyum i reprezentanci Dy- 
rekcyi Wystawy: Marchwieki, Gorayski, Mi- 
kolasch, Łoziński, dr. Zgórski i Zieliński. 

Po obiedzie wieczorem o godz. 7 wy- 
jadą goście węgierscy ze Lwowa. 


* + 
* 


Z okazyi przyjazdu na Wystawę lwow- 
ską Ministrów węgierskich zamieszcza Pester 
Lloyd artykuł wstępny, który w słowach 
najszczerszego uniesienia podnosi dzisiejsze 
węzły przyjaźni i wspólność interesów, łączą- 
cych naród polski z węgierskim. 


Zjazd ezłonków e. k. Straży skarbowej. 


Zjazd galicyjskiej straży skarbu ukoń- 
czył swoje czynności wyborami do wydziału 
Towarzystwa. Wybrani zostali jako ezłonko: 
wie: Starsi komisarze: Cholewiński Franci- 
szek, Malinowski Wiktor i Uszyński Jan; 
jako zastępcy: starszy komisarz Roman Za- 
ręba; z grona podwładnych respicyenci: Jan 
Marmurowicz, Stanisław Kossowski i Włady- 
sław Zimmerman, oraz nadstrażnicy: Ferdy- 
nand Mahel, Adolf Błażek i Edward Flosz. 

P. Wiceprezydent Korytowski nie mógł 
przybyć na popołudniowe posiedzenie z po- 
wodu równoczesnego przyjazdu do Lwowa 
Ministrów węgierskich. Zjazd zamknął star- 
szy inspektor straży p. Dobija, podnoszące 
piękny cel i zdrową myśl, rzueoną przez za- 
łożenie Towarzystwa wzajemnej pomocy, któ- 
re oby w przyszłości jak najlejsze wydało 
owoce. Starszy komisarz p. Sawaryn, podzię- 


kował imieniem Zjazdu przewodniczącemu | 


p. Schwartzowi, projektodawcom komisarzowi 
Antoniemu Deblessemowi i respieyentowi p. 
Norbertowi Morawskiermu, oraz starszemu ko- 


érial ku metropolitalnej katedrze św. Je- Í misarzowi p. Wiktorowi Malinowskiemu za 


jego prace i starania w sprawie Zjazdu. 


W końcu p. Malinowski wspomniał o 
zasługach redaktora Dwutygodnika straży 
skarbowej p. Adama Kraj wskiego, około u- 
rzeczywistnienia myśli Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy. 

Na tem Zjazd zakończono. 


Uczniowie z Montparnasse. 


Grono byłych uczniów Szkoły polskiej 
„Montparnasse* w Paryżu, zamieszkałych 
obecnie we Lwowie, korzystając z Wystawy, 
powzięło zamiar nrządzić Zjazd wszystkich 
byłych uczniów tejże Szkoły , i w tym celu 
ogłosiło odezwę, w której czytamy : 

„Sądzimy , że myśl ta chętnie zostanie 
przyjętą, gdyż Wystawa krajowa , będąca 
obrazem pracy i kultury polskiej z najodle- 
glejszych nawet krańców Ojczyzny, powinna 
zachęcić i przynęcić każdego Polaka, zwła- 
szcza tych, których los rzucił po za granice 
krajn. Zjazd ten będzie najlepszym środ- 
kiem dla odnowienia stosunków koleżeńskich 
i wspomnień uroczystych chwil przeszłości, 
kiedy wielu z nas udawało się za granicę, 
by tam szukać wiedzy i nauki, jako podstaw 
do dalszej i skutecznej pracy. W Szkole tej 
spotykali się koledzy ze wszystkich dzielnie 
polskich, ludzie różnych sfer i przekonań — 
wszystkich jednak łączyła praca zawodowa i 
ożywiała jedna idea patryotyczna. Dziś, po 
latach wielu, kiedy Szkoła ta należy do 
przeszłości, a uczniowie jej, pracujący na 
różnych polach i odmiennych warunkach, a 
do tego rozrzuceni po całym prawie świecie, 
nie mieli sposobności utrzymania dawnych 
stosunków — sądzimy, że koledzy z radością 
przyjmą naszą propozycyę zebrania się, i 
wspólnego zwiedzenia Wystawy krajowej we 
Lwowie. Udajemy się przeto do wszystkich 
kolegów z tą propozycyą, upraszająe o ry- 
chłe zgłoszenia , które należy przesyłać na 
ręce pana Kazimierza Zaleskiego , dyrektora 
Biura kolejowego w Wydziale krajowym we 
Lwowie, — poczem szezegółowy program ro- 
zesłany zostanie. Ci z kolegów, którzyby nie 
mogli przybyć na Zjazd, raczą zawiadomić 
nas listownie lub telegraficznie , pod powyż- 
szym adresem. 

Zjazd naznacza się na: l, 2 i 8 wrze- 
śnia 1894 r. 

Gdyby który z kolegów , z powodu 
mylnego adresu , lub braku tegoż nie otrzy- 
mał zawiadomienia, odezwę niniejszą raczy 
uważać za zaproszenie. 

Podpisani : Kazimierz Zaleski. Kazimierz 
Jankowski. Henryk Czaplicki. Zenon Sursychi. 


Kroniezka wystawowa. 


Głos Podolski umieścił w nr. 9 z dnia 
l sierpnia b. r. obszerne sprawozdanie o wy- 
eieczce młodzieży szkolnej na Wystawę z po- 
wiatu tarnopolskiego, które w streszczeniu 
podajemy. 

Uczestników 300 podzielonych na 11 
grup i zaopatrzonych w stosowne odznaki 
przybyło osobnym pociągiem dnia 19 z. m. 
o godzinie 8 rano na dworzec główny, skąd 
w 9 wozach tramwayu konnego przewiezione 
zostały na place Halicki. Przybywszy pieszo 
na place Wystawy, rozeszły się oddziały do 
pawilonów pod kierunkiem nauczycieli we- 
dle z góry ułożonego planu. Porządkowi, jaki 
panował w skutek znakomitej organizacji, 
zawdzięczyć należy, że dziatwa faktycznie 
odniosła korzyść z wycieczki. 

Wieczorem na placu obok fontany świe- 
tlnej złożył p. dyrektor Marchwieki na ręce 
c. k, inspektora szkolnego okręgowego kwotę 
20 zł. a uczeń III klasy szkoły w  Dołżan- 
ce podziękował imieniem dziatwy p. dr. 
Marchwickiemu za życzliwe przyjęcie, za 
dzieło Wystawy i t. d. W ciepłej i serde- 
cznej przemowie odpowiedział p. Marchwicki 
zachęcając młodzież do pracy dla dobra kra- 
ju. Dziatwa nocowała w szkole im. Staszica, 
gdzie p. Łomnicka przygotowała dla niej 
wyborną kolacyę, rano zaś śniadanie. 

Po zwiedzeniu osobliwości miasta uda- 
no się na dworzec kolejowy, gdzie aż do na- 
dejścia pociągu przygrywała uczestnikom mu- 
zyka szkoły im. św. Anny. pod kierunkiem 
p. Zawadzkiego. Na twarzach dziatwy malo- 
wała się szczera uciecha i zadowolenie, a 
żegnając naczelnika stacyi na Podzam- 
czu i innych pp. urzędników, którzy po- 
czynili dla dziatwy wszelkie ułatwienia, od- 
jechała do domu. 

Głos Podolski podnosi szezególniej za- 
sługę p. Dyonizego Zawadzkiego e. k. staro- 
sty, Warzeszkiewicza i OChmurowicza e. k. 
inspektora około urządzenia wycieczki. 


* * 
* 


Na niedzielę zapowiedziana jest znowu 
tombola, świelniejsza jeszcze, aniżeli pierw- 
Sza, na zakupno fantów przeznaczono bowiem 
znacznie więcej pieniędzy. Będzie ogółem 100 
kwaiern, 20 kwintern w jednym rządku, 4 
w dwóch rządkach, 1 główna i 1 mniejsza 
tombola. 

Losowanie odbędzie się na boisku, a 
bilety już od soboty można nabywać na pla- 
cu wystawowym. 

* * 


Zjazd członków gal. Towarzystwa apte- 
karskiego odbędzie się w dniach 16 i 17 
września. 


+ * 
* 


Wycieczkę do Lwowa i Krakowa orga- 
nizują ze Szląska redakcye Nowin Racibor- 
skich i Gazety Opolskiej. Wycieczka ma się 
odbyć w dniach 25 i 26 sierpnia. 

* k * 


Od komitetu urządzającego wycieczkę 
dzieci krakowskich i osób im towarzyszących 
na Wystawę krajową otrzymujemy prośbę, 
iżbyśmy ogłosili najserdeczniejsze podziękowa- 
nie dyrekcyi kolei państwowych za ułatwienie 
dziatwie podróży przez zniżenie ceny jazdy, dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie, pp. Mieczysławo- 
wi Baranowskiemu inspektorowi szkół, oraz 
dyrektorom szkół lwowskich za powitanie, 
młodziutkiej kapeli uczniów z Trembowli, 
JO. księciu Sapieże, prezesowi Wystawy, za 
serdeczne powitanie i udzielenie młodzieży 
patryotycznej nauki, oraz za upominek w 200 
egz. „Racławice“, dalej prezydentowi miasta 
Lwowa, i dr. Marchwiekiemu dyrektorowi 
Wystawy za serdeczne powitanie wycieczki, 
podjęcie jej i t. d., komitetowi miejscowemu 
zajmującemu się przyjmowaniem dziatwy, p. 
profesorowej Łomniekiej, tudzież zacnym 
Lwowiankom, które czynne były w czasie 
ugoszczenia dziatwy, przełożeństwu zboru 
izraelickiego za podjęcie młodzieży izraelic- 
kiej, p. Lewiekiej, redaktorce „Małego świat- 
ka" i p. Zielińskiemu, sekretarzowi Dyrekcyi 
Wystawy, oraz wszystkim, którzy jakąkolwiek 
wyświadczyły dziatwie przyjemność i przy- 
sługę. 


** * 
* 


Uczestnicy wycieczki przemyskiej po- 
wrócili dziś rannym pociągiem ze Lwowa do 
domów. 

* * 
* 

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne, ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie , stosownie do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z iednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 


Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 


Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy: 
Marchwichi. Jam Kasim. Zieliński. 


Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej : 
Buynowskt. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 8 sierpnia 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 36450, Akcye 
kolei państwowej 356'15, Akcye tytoniowe 
21475, Anglo-austryackie 16410, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 110'75. Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
25250, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 97:—, 4%-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 96:80, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-prc. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 61:10. Usposo- 
bienie nierozstrzygnięte. 


Wiedeń, 8 sierpnia 1894 r. godz. 3 
minut —, Alpejskie Towarzystwo  górni- 
cze 8270, Węgierskie akcye kredytowe 
45250, Akcye anglo - austryackie 16430, 
Akcye banku Union 265—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216:50, Akcye kolei 
Północnej 321—, Akeye kolei Południowej 
11050, Losy tureckie 67-30, Akcye kolei pań- 
stwowej 355'6%, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281*—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96:20, Wiedeńskie losy 
komunalne 172:50, Akcye tytoniowe 21650, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:30, 
Akcye kolei Elbetal 267:75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 2351-90, 4-pre. węgierska 
renta złota 12175, Akcye banku związko- 
wego 13780, Rubel papierowy 138:75, Wọ- 
gierska renta papierowa 95:85, Usposobie- 
nie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Ruch pociągów kolejowych UWAGA. RET Wystawy” krajowej po conach 
aopar z ="zi zwykłych. 
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ECM oberzystów lwowskich. 
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NB ||| 
Gerstenhaber w kwocie 5 zł. 55 et, a. w. Kurstorem niewiadomych wierzycieli tacyjna sprzedaż realności objętej wyksz0% 
Cena wywołania wynosi 2115 zł. W e 


L. 745 (5099 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje: 


Wadyum 7 zł. 50 et. 


Cena wywołania 75 zł. Delażynie. 
| R 


Protokół oszacowania, wyciąg poto Wadyum 211 zł. w. a. 
| Kuratorem niewiadomych wierzy 
[| 
| 
l. 
i 


Przy drugim terminie zostanie powyż- czny oraz bliższe warunki lieytacyjne przej 


sza realność także niżej ceny szacunkowej rzeć można w tusąd. registraturze. adw. Dr. Brzeski w Mielcu. 


È 
i 
Licytacye. | z przynależytościami. ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego w 1. 3804 gminy Tuszów. 
nia wierzytelności w kwocie 70 zł w. a. | sprzedaną. | C. k. Sąd powiatowy. Akt oszacowania, wyciąg bipoteczj y 5 
odbędzie się dnia 5 listopada 1894 i dnia 19 Kuratorem niewiadomych wierzycieli : Delatyn, 10 maja 1894, resztę warunków lieytacyi przejrzeć m 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 | ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego w | w registraturze tutejszosądowej. 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez | Delatynie. |L. 7880 (5097 3—8) C. k. Sąd powiatowy. 
licytacyę realności pod l. 29 w Roczynach Protokół oszacowania, wyciąg hipote- | Zawiadamia się chęć kupna mających, | Mielec, dnia 18 lipca 1894. 
położonej dłużnika Franciszka Błasiaka własnej. | czny oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- | | że w tntejszym sądzie powiatowym miejsko- 3—3) 
Cena wywołania 169 zł. 10 ct. rzeć można w tusądowej registraturze. | delegowanym odbędzie się przymusowa sprze- | L. 1381 506 owie 
Wadyum 17 zł. C. k. Sąd powiatowy. | daż realności wyk. hip. 111 gminy Staroni- | C. k. Sąd powiatowy w Andrychi ię. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt Delatyn, 10 maja 1894. | wa na pokrycie wierzytelności 513 zł. 58 et. ; podaje do wiadomości, że celem zaspoż 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re | <= RAPER jw dniach 26 września 1834 i 31 paździer- IE wierzytelności w kwocie 68 zł. JE Ke 
gistraturze. L. 8907 (5102 3—3) nika 1894 każdym razem o godzinie 10 rano. | odbędzie się dnia 29 października i A 
Kuratorem niewiadomych z miejsca po- W dniach 5 września i 12 październi- | (ena wywoławcza 280 zł. | stopada 1894 każdym razem o godzini rze 
bytu wierzycieli jest e. k. notaryusz Marcin ; ka 1894 każdym razem o godzinie 10 rano | Wadyum 28 zł. | przed południem egzekucyjna sprzedał P 
Gayczak. cdbędzie się w tutejszym sądzie publiezna | * Resztę warunków lieytacyjnpych w są- | licytacyę realności pod l. 134 w Fry jka 
C. k. Sąd powiatowy. tak realności w Krasnej położonej wyk. | dzie można przejrzeć. i wicach położonej dłużnika Jana Kraw 
Andrychów, 31 marca 1894. hip. l. 407 księgi gruntowej gminy Krasna Rzeszów, 6 lipca 1894. własnej. s 8 
objętej, na zaspokojenie pretensyi Mordka Cena wywołania 7104 zł. 12: O 
L. 3906 (5101 3—3) ; Gerstenhabera w kwocie 14 zł. 96'/, et. a.|L. 7506 (5093 3—3) Wadyum 710 zł. 50 ct. kt osz8- 
W dniach 5 września i 12 października | w. z pn. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje | Resztę warunków lieytacyi i 8 regi: 
1894 każdym razem o godzinie 10 ranu | Cena wywołania 250 zł. do wiadomości, że celem zniesienia spółwła- | cowania przejrzeć można w tutejszej 1°58 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna Wadyum 25 zł. sności pomiędzy Wojciechem Kusiem, Zofią | straturze. 
licytacya realności w Krasnej położonej wyk. | Przy drugim terminie zostanie powyż- | Witkową i innymi obędzie się dnia 21 wrze- C. k. Sąd powiatowy. 94 
hip. 1. 681 księgi gruntowej gminy Krasnej sza realność także niżej ceny szaennkowej , ' gnia 1894 i 26 października 1894 każdym | Andrychów, 18 kwietnia 18 


objętej, na zaspokojenie protensyi Mordka sprzedaną. razem o 10 rano w gmachu sądowym licy:! 


7 


L. 4667 (5142 1—38) L. 7340 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o ' C. k. Sąd powiatowy w Zborowie, po- 
godz. 10 rano w dniu 21 września 1894 į daje niniejszem do publieznej wiadomości, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 paź- |iż na zaspokojenie sumy 29 zł. 22 et. z pn. 
dziernika 1894 nawet niżej takowej licyta- | przymusowa sprzedaż realności wyk. hipot. 
cya realności według wyk. hip. 270 ks. gr. jl. 849 gminy kat. Jezierna objętej Karola 
gminy katastr. Kosów miasto nieobjętej ma- | Besteckiego własnej w tutejszym sądzie w 
Sy spadkowej Jana Reszkowskiego własnej ; drodze publieznego przetargu na rzecz Ale- 
na rzecz Związku oszczędności i zaliczek w | ksandra Zaleskiego w dniu 8 września 1894 
Kosowie pto 125 zł. z pn. i w dniu 28 września 1894 każdym razem 
Cena wywołania 550 zł. o godz. 10 przed południem z tem przed- 
Wadyum 55 zł. sięwziętą zostanie, iż na pierwszym terminie 
Resztę warunków akt oszacowania i jza cenę wywołania 170 zł: lub wyżej tejże, 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- | zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
gistraturze. sprzedaną zostanie. 


Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
uratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 30 marca 1894. 


L. 4114 (5166 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
Sza, iż dnia 17 września 1894 i dnia 17 
października 1894 o godzinie 10 rano odbę- 

zie się publiczna sprzedaż realności lwh. 

21 i 60 gm. „ubasz objętych pierwszej Jó- 
zefa Misiaszka, drugiej Tekli Misiaszkowej 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie celem zaspokojenia sumy 188 
4. z pn. 

ER wywołania pierwszej 269 zł. 54 
ct., wadyum 26 zł. 97 ct., drugiej 887 zł. 
02 ct., wadyum 88 zł. 75 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adwokat Dr. Psarski w 

ąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 30 kwietnia 1894. 


L. 5304 (51384 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
Że w tutejszym sądzie powiatowym miej. 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
Tealności w Racławówce pod n. k, 90 whi. 
l. 25 ks. gr. gminy Racławówka objętej na 
Tzecz małoletnich Jana, Michała, Piotra i 

alentego Korytów oraz Małgorzaty Rach- 

Wał zaintabulowanej na pokrycie wierzytel- 
ności Galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
80 w likwidacyi we Lwowie mianowicie 7 
rań po 7 zł. 50 et. z 8 °, odsetkami od 
dnia zapadłości każdej raty, w dniach 18 
Września 1894 i 16 października 1894 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 11 lipca 1894. 


L. 2330 (5116 3—3) 

Ze strony Magistratu król. wolne- 
go miasta Gródka oznajmia się niniej- 
Szem, iż w celu wydzierżawienia kar- 
Gzmy na granicy bartatowskiej w Gró- 
dku wraz z prawem dowolnego wy- 
Szynku i do tejże karczmy przydanych 
nych gruntów i sianożęci w przestrze- 
Ni mniej więcej 89 (ośmdziesiąt dzie- 
Więć) morgów w jednym nieprzerwa- 
uym obszarze na przeciąg dziewięciu 
lat, to jest od 1 października 1894 do 
końca września 1903 roku, odbędzie 
się publiczna licytacya w urzędzie gmin- 
lym na dniu 16 sierpnia 1894 o go- 
dzinie 9 przed południem, do której 
Wszystkich chęć licytowania mających 
Slę zaprasza. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
631 zł. w. a., od której 10 pre. jako 
Wadyum należy przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
dożyć. 

Bliższe warunki licytacyi mogą 
być przejrzane w tutejszym ekspedycie 
W godzinach urzędowych. 
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Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Naglera w Zborowie. 

Zborów, 30 ezerwca 1894. 


L. 4147 (5144 2—-8) 

Dnia 4 września 1894 i dnia 25 wrze- 
śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 733 ks. gr. gminy Roz- 
dół spadkobierców Mojżesza Liebera wła- 
snej celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha Siebera w kwocie 150 zł. a. w. 

Cena wywołonia 380 zł. a. w. 

Wadyum 38 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy- 
dłowskiego z Rozdołu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 14 czerwca 1894. 


L. 1276 (5124 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wisniowezyku 
w sprawie egzekucyjnej Chaima Brawera 
przeciw Janowi Horodyskiemu i Feibischowi 
Autlerowi pto 40 zł. w. a. i Banku krajo- 
wego przeciw temu saraemu pto 42 zł. 17 
ct, w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową 
publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 20 i 
156 ks. gr. gm. kat. Sapowa objętej Jana 
Horodyskiego i Feibischa Antlera własnej w 
dniach 6 września i 12 października 1894 
każdym razem o 10 godzinie przed połud. 
w zabudowaniu sądowem, 

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 20 
objęte 2615 zł. 

Cena wywołania za ciało hip. lwh. 156 
objęte 200 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 30 ezerwca 1894. 


L. 4304 (5141 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o 
głasza, iż dnia 10 września 1894 i dnia 12 
października 1894 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedać : 

1. realności lwh. 90 gminy Radgoszcz 
objętej, Jana Lichorobca własnej. 

2. połowy realności lwh. 297 gminy 
Radgoszcz Jana OCudak: własnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie, ce- 
lem zaspokojenia sumy 120 zł. z pn. 

Cena wywołanie ad 1. 400 zł. ad 2. 
582 zł. 44 ct. 

Wadyum 40 zł. i 59 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Emil Parski adwokat w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 20 czerwca 1894. 


L. 3988 (5139 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podsje 
do wiadomości, że duia 18 września 1894 i 
dnia 18 października 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realnoś- 
ci pod lk. 139 ks. gr. gw. kat. Mszana o- 
bjętej tudzież 6/72 części realności lwh. 
123 i 1/16 części realnoś:i lwh. 36% księ- 


Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka, dnia 2 sierpnia 1894. 


gi gruntowej dla gminy katastralnej Msza- 
na objętej egzekuta Mozesa Weinsteina wła- 
J snej celem zaspokojenia wierzytelności Sam- 
L. 2285 (5154 2—3) į sona Wasserstrowa w kwocie 357 zł. 20 ct. 
Das k. k. Bezirksgericht in Zabno bringt Cenę wywołania stanowi kwota 1557 
“üt Kenntuiss, dass zur Hereinbringung der] zł, a wadyum kwota 155 zł. 70 et. 
rderuug des Georg Neidlinger im Betrage Extrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
Yon 90 fi. 6. W. c. s. e. die exekutive Feil-| wania i dalsze warunki licytacyjne można 
ietung des dem Franz Wcisło gehörigen į przejrzeć w tus. registraturze. 
n5 Antueiles der Realität in Zabno Grund- Dukla, dnia 16 czerwca 1894. 
üchseinlage Zl. 169 bewiliigt und zur Ver- 
lsserung zwei Termine auf den 29 August 
Wd anf den 17 October 1894 bestimmt wurden. 
Ausrufspreis 320 f. 
Vadium 32 f. 
Żabno, 30 Mai 1894. 


L..4135 (5035 2—8) 

©. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włościańskiego w likwi 
dacyi dłużnej kwoty 8 rat po 18 zł. 14 
ct.iresztującego kapitału 182 zł, 78 et. i 7 
zł. 50 et. z pn. odbędzie się w sądzie tut. 
w dniach 17 września i 22 października 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 181 z dnia 9 sierpnia 1894. 
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egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 782 sub. rep. 194 
w Jaworowie położonej ciała txbularnego 
niestanowiącej dłużników Markusa i tegoż 
siostry Racheli Guttmanów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drngim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
wsl. austr. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć. 


(5158 2—3) | 1894 każdym razem o godz. 10 przed połud. ; L. 2968 


(5167 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia 10 rat 
pożyczkewych po 39 zł. i reszty kapitału 
451 zł. 61 et. z pn. na rzecz Iwana Batko 
publiczną sprzedaż realności wykazem hip. 
l. 51 gm. kat. Mosty wielkie objętej do 
spadkobierców Józefa Batka, Marumi i An- 
drucha Batków należącej na dzień 22 sier- 
pnia 1894 i na dzień 17 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw tutejszego sądu. 

Cena wywołania 2180 zł. w. a 

Wadyum 218 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność ta 


Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu wierzycieli oraz dla tych, któryraby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną nie została, ustanawia się 
kuratora w osobie adw. dr. Hibla w Jawo- 
rowie. 


sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 
uższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Mosty wielkie, 28 czerwca 1894. 


L. 2921 (5170 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda- 
je do publicznej wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Józefa Ozyżowskiego 
w kwocie 900 zł. z pn. odbędzie się w gma- 
chu tegoż sądu w dniach 27 sierpnia 1894 
i 24 września 1894 każdym razem o godzi» 
nie 10 rano egzekucyjne sprzedaż realności 
wyk. 69 gm. Parkosz objętej zmarłego dłu- 
żnika Macieja Gizowskiego własnej. 

Cena wywołania 9650 zł. 

Wadyum 965 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego e. k. no- 
taryusza z Pilzna. 

Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze sądu w Pilznie. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, 26 czerwca 1894. 


L. 7478 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 9 maja 1894. 


L. 4996 (5123 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiądamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszczędności w Wie- 
liczce zapadłych rat pożyczki w kwocie 420 
zł. w. a. z pn. w dniach 27 października i 
27 listopada 1894 w sądzie o godzinie 10 
rano realność pod lk. 31 b w Ochojnie gór- 
nym lwh. 35 ks. gr. gminy Ochojno górne 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 4559 zł. 

Zakład 459 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków lieytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu, 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 28 czerwea 1894 do bipoteki weszli 
do rąk notaryusza Kazimierza Przychockie- 
go w Wieliczce. 

Wieliczka, 14 lipea 1894. 


L. 6282 (5185 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 46 w Staroniwie położonej 
whl. 72 gm. kat. Staroniwa objętej, jako 
też realności lwh. 144 ks. gr. gm. Staroniwa 
objętej Piotra Pytlika własnej i realności 
Iwh."181 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Staroniwa objętej na rzecz Antonie- 
go Majehra i Katarzyny z Adameów Maj- 
cher po połowie zaintabulowanej na pokry- 
cie wierzytelności zbiorowej kasy sieroeiń- 
skiej e. k. sądu obwodowego w Tyczynie 
pto 250 zł. w dniach 19 września 1894 i 
17 października 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cenę wywoławczą realności lwh. 72 
stanowi kwota 2215 zł, realności lwh. 144 
kwota 1200, zaś realności lwh. 181 kwota 


(5138 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kred. ziemskiego we Lwowie Andrzejowi 
i Maryannie Furma:om w kwocie 250 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 14 września 1894 i 19 października 
1894 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 804 w Libiążu małym 
położonej Andrzeja i Maryanny Furmanów. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z Chrzanowa.: 

Chrzanów, 18 czerwca 1804. 


L. 6900 (5151 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojania wierzytelności 
e. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinaeyjne- 
go we Lwowie w kwocie ż5 zł. odbędzie 
się dnia 18 września 1894 i 18 października 
1694 zawsze o 10 rano, egzekucyjna sprze- 


2187 zł, daż realności a) whl. 45 i k) wyk. hip. 394 
Wadyum 221 zł. 50 ct., 120 zł. i 218 |ks. gr. gminy Tuczapy objętych Schlomy 
zł. 70 et. Bergera własnych, tudzież c) 440 tej samej 


Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 
Rzeszów, 9 lipca 1894. 


L 9406 (5161 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu podaje do wiadomści, że w spra- 
wie egzekucyjnej Abrahama Chaima Teitel- 
bauma przeciw Samuałowi Philipp pto 500 
zł. z pn. przeprowadzi e. k. notaryusz pan 
Budzynowski jako komisarz sądowy w swem 
biurze urzędowem w Przemyślu na dniu 
16 sierpnia 1894 i 80 sierpnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku- 


gminy Stanisława Jędrzeja Bohosiewicza 
własnej. 

(ena wywołania ad a) 80 zł., ad b) 80 
zł., ad e) 200 zł. 

Wadyum ad a) 8 zł, ad b) 3 zł.. 
e) 20 zł. 

Wyciąg tabułarny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 30 czerwca 1894. 


ad 


L. 9083 (5145 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenieach 
podaje do powszechnej wiadomości, ze w 
cyjną sprzedaż sum 1000 zł. z pn., 500 zł. | dniu 14 września 1894 i 15 października 
z pn, połowy ze sumy 600 zł. z pu., poło- ; 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
wy ze sumy 600 zł. z pn. i połowy ze sumy | gmachu sądowym przymusowa sprzedaż real- 
600 zł. z pn. w stanie biernym dóbr Dro- | ności w Trzemeśni położonej według whl. 
hobyezka wyk. bip. l. 494 objętych dóbr | 121 tejże gminy objętej Michała i Maryanny 
„Huta drohobycka* wyk. hip. 1. 495 obję- | Malinowskich własnej, na rzecz galicyjskie - 
tych wedle poz. © 96 i 114, 101 i 115, | go Zakłada kredytowego ziemskiego w li- 
118, 119 i 120 na rzecz Samuela Philippa | kwidacyi we Lwowie o 250 zł. w. a. z pn. 
intabulowanych względnie prenotowanych. Cena wywołania 500 zł. w. a. 

1. Cenę wywołania sprzedać się mających Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
sum, stanowią nominalne wartości tych sum į przejrzeć można w registraturze sądowej. 
tj. łączna kwota 2400 zł. C. k. Sąd powiatowy, 


2. Mający chęć kupna ma złożyć przed i 


rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy- 


tacyjnej jaro wadyum {0 pre. ceny wywo- | L, 3674 


łania w sumie 240 zł. w gotówce albo w 
książeczkach kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla, które to wadyum najwięcej ofiarują- 
cego zatrzymane i w cenę kupna wliezonem, 


innym licytanio:u zaraz po iieytacyi zwróco- 


nem będzie. 


| 


Myślenice, 20 marca 1894, 


(5168 1—3) 

C. k. S4d powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, źe na zaspokojenie wierzytelności Jó- 
zefa Hiliera w kwocie 67 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 września i 18 
października 1894 każdyra razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 


Cenę wywołania stanowi suma 24000 zł. | lwh. 212 ks. gr. gm. Wielopole Salomona 


Wadyum 10 pre. takowej. 


Na pierwszym terminie sumy te tylko 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim termi- 
nie także i niżej takowej zostaną sprzedane. 


Sturma własnej, 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Resztę warunków i wyciąg tabularny | ustanowiony został dr. Bolesław Strowski w 


można przejrzeć u komisarza sądowego. 
Przemyśl, 2 lipca 1894. 


“mi 


Ropczycach. 
Ropczyce, 21 kwietnia 1894. 


L. 3423 (5140 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 13 września 1894 i 
dnia 18 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna pubłiczna sprzedaż realności 
pod lwh. 20 księgi gruntowej dla gminy 
kstastralnej Iwla objętej egzekuta Jędrzeja 
Bąka własnej, celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Schyji Parnesa w kwocie 11 zł. 50 
ct., 15 zł. 70 ct. i 10 zł. 64 ct. 

Cenę wywołania stanowi kwota 340 
zł. a wadyum kwota 34 zł. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut, sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 30 czerwca 1884. 


Konkursa. 
L. 33958 (5172 1—8) 

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę profesora fachowego, ewentualnie na 
posadę nauczyciela-adjunkta w krajowej szko- 
le gospodarstwa lasowego we Lwowie. 

Do posady profesora fachowego przy- 
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 1300 zł. 
dodatek aktywalny w kwocie 400 zł., tudzież 
prawo do pięciu dodatków pięcioletnich po 
200 zł. 

Do posady nauczyciela-adjunkta przy- 
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 1000 
zł. dodatek aktywalny w kwocie ;300 
zł. tudzież prawo do pięciu dodatków pięcio- 
letnich po 150 zł. 

Profesor, jakoteż  nauczyciel-adjunkt 
jest urzędnikiem krajowym, ma przeto wszel- 
kie prawa i obowiązki, wypływające z kra- 
jowej ustawy służbowej z dnia 28 marca 
1866 r. i statutu emerytalnego z dnia 21 
stycznia 1889. 

Posady te obsadzone będą na razie 
prowizorycznie, a stabilizacya nastąpić może 
po dwóch latach, ewentualnie po złożeniu e- 
gzaminu kwalifikacyjnego nauczycielskiego, 
gdyby prowizorycznie zamianowany, egza: i- 
nu tego jeszcze nie posiadał, 

Uhcący ubiegać się o te posady, winni 
wnieść do Wydziału krajowego udokumen- 
towane podanie swoje najdalej do 10 wrze- 
śnia 1894 r. i przedłożyć : 

1. Metrykę urodzenia. 

2. Dokładny życiorys wykazujący wszel- 
kie odbyte studya jak i dotychczasowe za- 
trudnienia. 

8. Swiadectwo, udowadniające kwalifi- 
kacye de zajmowania posady, o którą kom- 
petują mianowicie : 

a) Świadectwo ukończenia studyum le- 
śniczego na akademii rolniezo-leśniczej w 
Wiedniu, lub innej równorzędnej ; 

b) Swiadectwo ze złożonych egzami- 
nów państwowych wszystkich trzech stopni. 

e) Dowody praktyki w zawodzie leśni- 
czym ; 

d) Swiadectwo egzaminu kwalifika- 
cyjnego nauczycielskiego trzeciej kategorji. 

Od warunku pod a) uwolnieni być mo- 
gą zupełnie tacy kandydaci, którzy pracujące 
już lat kilka w zawodzie nauczycielskim zło- 
żyli dowody uzdolnienia do tego zawodu, 
czasowo zaś tacy kandydaci, którzy złożą 
pisemną deklaracyę, że w terminie nieprze- 
kraczalnym dwuletnim, świadectwem kwali- 
fikacyjnem nauczycielskiem się wykażą. 

Z Bady Wydziału krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wiel. księstwem Kra- 
kowskiem. 

Lwów, dnia 31 lipca 1894. 


(5165 1—3) 

Sąd delatyński zaraz przyjmie rutyno- 

wanego pisarza, płaca 25 zł., nadesłać od- 
pisy świadectw. 


Upadłości 


L. 6676 (5138 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż wszystek nieru- 
chomy a w krajach, w których obowiązuje u 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. i Dz p.p. położony majątek Izaaka Slitz- 
kera kupca towarów kolonialnych w Brodach 
pod firmą „Rosa Slitzkera w Brodach“. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. sędziemu powiatowemu w Bro- 
dach jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. adw. dr. Bernarda Grossa w Brodach 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed- 
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 
go zawiadowcy masy, aby przedsięwzięli wy- 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza termin na dzień 16 sierpnia 1694 
o godz. 10 rano w e. k. sądzie powiatowym 
w Brodach. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 


ô 


ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 2 października 1894 
i podać ją na terminie na dzień 31 październi- , 
ka 1894 o godzinie 10 rano w e. k. sądzie 
powiatowym w Brodach wyznaczonym do | 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier- | 
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór był 
wytoczony. | 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze | 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotychezaso- | 
wego zawiadowcy masy, zastępcę onego i, 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, ! 
posiadające ich zaufanie | 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy, 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej, w czasopiśmie Prawnik i w Gaze- ! 
cie wiedeńskiej. 

Złoczów, dnia 2 sierpnia 1894. | 


| 
| 
I 


Kuratele. | 


L. 1894 (5110 2—3) 
Mikołaj Hawrylciów z Hołobutowa u- 
znany za marnotrawcę. i 
Tegoż kurator Michał Mateiszyn. | 

O. k. Sąd powiatowy. | 

Stryj, 24 czerwca 1894. | 


| 
L. 2244 


wiec uznany został za marnotrawcę a ku- | 
ratorem jego jest Leon Łoźnieki z Hadyń | 
kowiec. | 
Kopyczyńce, 16 marca 1894. | 


L. 10730 (5106 2—3) | 


dołowie uznano marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana | 
Gilarskiego z dołu z tamtąd. | 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Jarosław, 28 lipca 1898. | 


L. 3124 (5100 2—3) 


L. 16490 


Służy do publicznej wiadomości, że, U- pr. że treść 


L. 10141 (5155 2—3) 

Stanisław Remiszewski z Jaryczowa 
nowego uznany z powodu choroby umysło- 
wej niewłasnowolnym a kuratorem jego Jan 
Remiszewski e. k. kancelista sąd. w Kuli- 
kowie. 

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1894. 


Wyroki prasowe. 


L. 15439 (5158) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajewy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 p. k.i $ 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 208 czasopisma : „Dziennik Polski“ z dnia 
28 lipca 1894 pod napisem: „Rocznice na- 


rodowe“ zawiera znamiona występku z $ 505 


zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 


je. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 


czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1894. 


L. 158374 (5157) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości l 
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $ $ 489 i 498 p. k. i § 87 


(5108 2—3) w pr., że treść: „Plakatu zapowiadającego 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcachź? roczyste żałobne nabożeństwo na dzień 31 
oznajmia, że Wiktor Podłubny z Hadyńko”, lipca 1894 jako w 47 rocznicę stracenia we 


Lwowie Teofila Wiśniowskiego i Józefa Ka- 
puścińskiego* zawiera znamiona z $ 305 uk 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
plakatu. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 


Jana Gilarskiego recte „Fugiel, z Ru | dalsze rozpowszechnianie tego plakatu a za- 


brany nakład ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1894. 


(5159) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. i $ 37 
artykułu umieszczonego w 


zew de praes. 16 maja 1894 1. 5095 o 200 
zł. w. a. 

Wskutek tego pozwu wyznaczono ter 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 23 
sierpnia 1894 i ustanowiono dla Sebastyana 
i Jędrzeja Łasiów kuratorem dla Marcins 
Kozłeckiego adwokata w Nowymtargu, któ- 
remu eiż pozwani winni postarczyć środków 
dowodowych do obrony, lub ustanowić sobie 
innego zastępcę, inaczej szkodliwe skutki 
przypiszą własnej opieszałości. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 380 czerwca 1894. 


L. 10339 (5096 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. W 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej” 
sca pobytu Mojżesza Arona Stauba, że Leib 
San wytoczył przeciwko niemu dwa pozwy 
drobiazgowe de praes. 11 lipca 1894 1. 10339 
i 10340 na które termin na dzień 10 sier- 
pnia 1894 wyznaczonym został pte 40 zł. 96 
ct, 20 zł. i 12 zł, 838 èt. a. w. z pn., 58 
Dr. Jakób Überall adwokat w Rzeszowie 
został ustanowionym dlań kuratorem. 
Rzeczą jest zatem Mojżesza Arona 
Stauba, temuż kuratorowi potrzebnych środ: 
ków obrony udzielić, lub innego obrońcę 80" 
bie ustanowić, gdyż skutki ztąd wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisać będzie musiał: 
Rzeszów, 13 lipea 1894. 


L. 4965 (5150 2—3) 

Zawiadamia się z życia i miejsca po” 
bytu niewiadomych Jana Bielata i Józefa 
Bielata, że Walenty Kwaśniewicz  wniós 
przeciw nim jako deklarowanym spadkobier 
com Anny 1-0 Bielatowej 2-Symurowej p0- 
zew 29 lipca 1894 l. 4965 o 47 zł. 64 Ct; 
na który termin do rozprawy drobiazgowe) 
na dzień 27 sierpnia 1894 o godz. 10 rano 
wyznaczono, i że dla nich w tej sprawie dr- 
Mieczysław Brzeski, adw. w Mieleu, ustano“ 
wionym został. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 30 lipca 1894. 


L. 4616 (5147 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu z8- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Bacę, że przeciw niemu wniósł po 


ARN OWE AO ZO, O OZON ZZ ZO RZEZ AZ A Z ZZ ZZ ZE WETO Z Z ZZO A ZE Z A ZN 


Paraszka Motryez córka Łenia, włościanka z | NT" 182 czasopisma „Gazeta Narodowa" z 
Niewoczyna uznaną została z powodu głup- | dnia 31 lipca 1894 pod napisem „Męczen- 


kowatości niesamowolną a kuratorem dla nicy idei“ zawiera znamiona występku z $ 
305 uk.zatem usprawiedliwioną jest zarządzo - 


niej ustanowiony Teodor Howhera z Niewo- 3 

czyna. | na przez ck. Prokuratora rządowego konfis- 
i kata tego czasopisma. 

| W skutek tej uchwały wzbronione jest 

į dalsze; rozpowszechnianie, tego artykułu a 

(5149 2—5) | zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 16 czerwca 1894. 


L. 12200 

Iwan Kużmin z Turki uznany marno- 

trawcą , kuratorem ustanowiono Fedia Koz- i 
łowskiego w Turce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Turka, dnial0 grudnia 1892. 


L. 7729 (5105 2—3) 


L. 15496 (5160) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
| C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
| orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. i $ 87 
(u. pr. że treść pisma ulotnego pod napisem: 
Anna z Majkutów Szram z Tuczemp | „Z niedalekiej przeszłości, Lwów 30 lipca 
uznana marnotrawczynią. 1894 nakładem A. Lecha, drukiem Z. Gol- 
Kuratorem Jan Samocha z Tuczemp. j!0b% zawiera znamiona występku z $ 305 
C. k. Sąd powiatowy. |uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
Jarosław, 20 czerwca 1894. | przez ck. Prokuratora rządowego konfiskata 

i tego czasopisma, 

Ł. 9121 (5104 2—3) W skutek tej uchwały wzbronione jest 


C- k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- i dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
mia, że Aleksander Derbisz z Woli roz- | 
| 
ij 


zabrany nakład ma być zniszczony. 
wieniekiej uznany został marnotrawcą a ku: Lwów, dnia 4 sierpnia 1894. 
ratorem jego zamianowano Szymona Kur- eo o 
piela z Woli rozwieniekiej, ? : 
Jarosław, 26 czerwca 1894. Rozmaite obwieszczenia. 
Ł. 10822 (5098 2—3) | L. 3248 ! (5078 3—8) 
Jędrzej Gubernat ze Zgłobnia uchwa- | W spadkowości po Walentym Pieczonka, 
łą c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z | zmarłym na dniu 20 listopada 1898 w No- 
dnia 10 lipca 1894 1. 5693 uznany został | Wej wsi wzywa się z miejsca pobytu i z ży- 
cia niewiadomych Jana i Tomasza Pieczon= 
|ków, ażeby w przeciągu 1 roku o miejscu 
swego pobytu e. k. sąd lub ustanowionego 
dla nich kuratora Jakóba Sierzęgę z Terli- 
L. 715 (5120 2—3) | ezki uwiadomili lub sobie jakiego innego 
Jędrzej Białek z Rudy uznany marno- | pełnomocnika obrali, inaczej pertraktacya ta 
trawnym, kuratorem ustanowiono Stanisła- | Z ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
wa Gołdę. gdzie. | „AREA 
C. k. Sąd powiatowy. Głogów, dnia 19 lipea 1894. 
Ropczyce, 21 marca 1894. 


marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Walen. 
tego Szperkę ze Zgłobnia. 
Rzeszów, 13 lipca 1894. 


j L 13685 (5072 2—8) 
(5152 2—3): C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 


L 6819 : ; : 
|wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Sa- 


Zenon Żylski w Żółkwi umysłowo nie- 
dołężnym uznany, kuratorem ustanowiony 
Tomasz Deszczyński z Żółkwi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żółkiew, dnia 22 czerwca 1894. 


pywania go w sprawie egzeka yjnej Samuela 
| Jakóba Terner przeciw niemu i imnym pto 
300 zł. aw. ustanowiono p. adw. dr. Aus- 
| schnitta kuratorem. 
L. 9370 (5137 2—3) Jest rzeczą Salomona Jakóba Aschke- 

Ewa Grossowa z Chrzanowa umysłowo | nazy ustanowionełnu kuratorowi informacyi 
chorą uznana, kuratorem jej Mojżesz Schnei- | udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i 
|sądowi o tem donieść, gdyż skutki zaniedba- 
nia sam sobie będzie musiał przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 27 lipca 1894. 


der z Chrzanowa mianowany. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 22 lipca 1894. 


L. 5258 (5143 2—8) 

Dla uznanej za umysłowo chorą Roza- | L. 6612 (5109 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych: Sebastyana Łasia i Jędrzeja Ła- 
sia, że przeciw nim oraz innym spólnikom 
| Maryanna z «asiów Rączkowa wniosła po- 


lii Sroka z Głuchowa ustanowiono kurato- 
rem Michała Grada z Głuchowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 12 lipca 1894. 


lomona Jakóba Aschkenazy, że celem zastę- | 


dniem 25 lipca b. r. do 1. 4616 Józef Mi- 
kołajczyk pozew o uznanie prawa prowa" 
dzenia egzekucyi na mocy ts. ugody z 20 
kwietnia 1894 l. 2516 celem wprowadzenie 
w fizyczne posiadanie parcel gr. w Kukowie 
za zgasłe i td. ewentualnie zapłaty 50 zł. 
aw. z pn, że w sprawie tej wyznaczono do 
rozprawy termin na dzień 27 sierpnia 1894 
i kuratorem dla niego ustanowiono ©. =% 
notaryusza p. Pielę w Slemieniu. 

Poleca się zatem Jędrzejowi Bacy, aby 
kuratorowi środków ku jego obronie służy 
mogących dostarczył przed terminem MU 
sądowi innego zastępcę wskazał, 

Słemień, 25 lipca 1894. 

L. 4441 = (5186 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nte- 
znanego z miejsca pobytu Mikołaja Jachwś" 
ka z Buka zawiadamia, że wskutek pozwu 
Mikołaja Stolicy syna Jurka de praes. 
czerwca 1894 l. 4441 przeciw niemu 0 2% 
płacenie 150 zł. z pn. termin na dzień 
września 1894 wyznaczono a dla niego EW 
ratora w osobie Martyna Kucy ustanowiono: 

Wzywa się przeto pozwanego by ustó 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacj 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wska28% 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 50% 
bie przypisać będzie musiał, 

Baligród, 25 czerwca 1894. 


DO OO OD OT Z O Z A O O EE Z O ET O 


L. 3890 (5126 2—3) 
Sąd powiatowy Zatorski w sporze sumb 
|ryeznym dr. K. Biegańskiego adw. w Zatorż? 
jako kuratora zbiorowej kasy sierocej 
i w szezególności małol. Anny Skrobacz prze” 
ciw niewiadomemu z życia i miejsca poby 
Urbanowi Skrobaczowi o zapłacenie kwoti 
55 zł. 80 et. wa. z pn, ustanawia dla NE" 
| wiadomego z życia i miejsca pobytu Urbat? 
Skrobacza kuratora w osobie p. Roman? 
Madeyskiego e. k. notaryusza w Zatorze * 
do rozprawy sumarycznej termin na dzie? 
6 września 1894 godz. 9 rano wyznacza 1 
tem Urbana Skrobacza celem strzeżenia pre 
| zawiadamia. 


Zator, dnia 27 lipca 1894. 


| L. 4660 (5146 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie” 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu wa 
syla Jodłowskiego i Wania Marchonia 0 po” 
| wolaniu ich do spadku po Hryciu Jodłowski? 
| zmarłym w Szklarach z pozostawieniem Pi 
| semnego testamentu. Czysty spadek wyn0 
| kwotę 309 zł. | „A 
Wzywa się Wasyla Jodłowskiego i w 
nia Marchonia, aby najdalej do roku 
spadku tego się oświadczyli, w przeciwn) a 
bowiem razie deklaracye od kuratorów 1% 
| odebrane rostaną. | 
Rymanów, 11 maja 1894. 


1 


L. 12610 (5131 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu An- 
drzeja Mojsę Rosochackiego, że wniesiony 
przeciw niemu pozew Antoniego Kronbolza 
0 zapłacenie sumy weksłowej 10000 zł. aw. 
Zpn de praes. 27 lipca 1894, l. 12476 z ter 
minem do rozprawy na dzień 4 września 
1894 wyznsczonym,  ustanowionemu dla 
Niego kuratorowi adw. dr. Dudykiewiczowi 

2 Kołomyi doręczony został. 

Wzywa się zatem pozwanego, by po- 
Wyższemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
przed termiuem do rozprawy wyznaczonym 
udzielił lub inneg» zastępcę ustanowił i ta- 
owego sądowi wymienił. 

Kołomyja, 31 lipca 1894. 


L. 5603 (5063 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jana Leszczyńskiego i Abrahama 
Laxa, iż Jan Damasiewicz wniósł na dniu 
29 czerwca 1894 1. 5608 przeciw nim po- 
żew o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla 
sumy 1500 zł. m. k. oraz obsiążającego je 
prawa padzastawu dla sumy 57 zł. 55 ct., 
I wykreślenie go ze stanu biernego realno- 
ści lwh 772 i 778 gminy Nowy Sącz, i że 
Na takowy wyznaczono termin 90 dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. 

Wzywa się zatem wymienionych, aby 
potrzebnych do obrony środków udzielili u- 
Słanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Barbackiemu ze substytucyą adw dr. Wągsi- 
kiewicza w Nowym Sączu lub innego obroń- 
tę sobie obrali i sądowi wskazali, inaczej 
4 zaniedbania wynikłe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Nowy Sącz, 7 lipca 1894. 


L. 5604 - (5064 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Zawiadamia Diewiadomą z Życia i miejsca 
pobytu Salomeję Swirczek, iż Jan Damasie- 
Wicz wniósł na dniu 29 czerwca 1894 1. 
5604 przeciw niej pozew o uznanie za zga- 
Sle prawa zastawu dla sumy 200 zł. m. k. 
| wykreślenie go ze stanu biernego realno 
ści lwh. 772 i 773 gminy Nowy Sącz i że 
Da takowy wyznaczono termin 90 dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. 

Wzywa się zatem Salomeję Swirczek, 
äby potrzebnych do obrony Środków udzie- 
iłą ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Barbackiemu ze substytucyą adw. dr. 
Wąsikiewicza w Nowym Sączu lub innego 
Obrońcę sobie obrała i sądowi wskazała, 
Inaczej z zaniedbania wynikłe skutki sama 
Sobie przypisać będzie musiała. 

Nowy Sącz, 7 lipca 1894. 


l. 36192 (5111 2—8) 
| C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że do tegoż sądu dnia 25 czerwca 1894 
do ]. 32861 wniósł Jan Eliasz Jerzy Głabry- 
l Rodziewicz Winnicki przeciw e. k. Pro 
kuratoryi Skarbu, Ferdynandowi hr. Rąkow- 
Skiemu et. cons. pozew o uznanie pretensyi 
ich niegdyś na realności l. 729 1/4 Lwów 
Józefa hr. Komorowskiego własnej zainta 
bulowanych za przedawnione, na który to po- 
zew wyznaczono termin dziewiędziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisanej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Fer- 
dynanda hr. Bąkowskiego, Henryki z br. Bą- 
owskieh br. Komarnickiej, Sabiny z hr. 
Karniekich br. Morsztyn, Jakóba Gołaszew- 
skiego, Józefy Ulenieckiej, Teresy Salamon 
ana Dembowicza, Karoliny br. Komorow- 
Skiejj Klemensa Raczyńskiego, Gwalberta 
Pawlikowskiego, Goldy Fiimel, Samuela Ba- 
tucha, Israela Abrahama, Ity Estery 2 im. 
Jakóba Herscha 2 im. Herschów, Ozyasza 

_ Chama Fleckera, Edwarda hr. Stadnickie- 
go, Chany Hescheles, Leiby Sonneck, Jana 
j Khrbara, Antoniego br. Dulskiego, Wicente- 
go hr. Krosnowskiego spadkobiercy Franci- 
zka Babel, Izabeli Gross ur. Babel, Matyl 
dy Kabat ur. Babel, Alfonsa Babol, Edwar- 
da Babel, Karola Babel, Othomara Babel, 
Karoliny de Lamberti br. Resselstadt Igna- 
tego hr. Komorowskiego, Włodzimierza 
aszkiewicza, Wineentego Ulenickiego. A- 
dama Jana Michalskiego, Wiktoryi Lundy, 
Abrabama Jossla Reislera, Stanisława Lisie- 
Wicza, Hermana Rejssa, Józefa Kometzkiego 
Antoniny Reiss, Teresy Szym:zykiewicz nie 
Jest wiadomo, został dla nich adw. dr. Paz 
dzięra kuratorem a tegoż zastępeą adw. dr. 
tromenger mianowany. 

Wzywa się zatem tychże pozwanych 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
Rowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
Innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
Wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
Riknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
Sobie przypiszą. 

| Lwów, dnia 21 lipca 1894. 


L. 6305 (5107 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 
Strumiłowej ogłasza, że dnia 2 lutego 1891 
Zmarł w Dobrotworze Wasyl Lewicki. 
Niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców, którzyby z jakiegokol- 
Wiek tytułu prawnego rościli sobie prawo do 


tego spadku wzywa się, aby w przeciągu 
roku liczące od daia niżej podanego w tut. 
sądzie się zgłosili i oświadczenie do spadku 
wnieśli w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Jan Wołos kuratorem ustano- 
wionym został jako bezdziedziczny przypa- 
dnie Skarbowi Państwa. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka, duia 5 lipca 1594. 


L. 4580 (5122 2—38) 

©. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 
wiadarmia, że celem doręczenia rezolucji tu- 
tejszo sądowej z 30 sierpnia 1893 |. 6066 
normującej porządek wypłaty; z ceny kupna 
realności lwh. 305 ks. grunt. Wieliezka u- 
stanowiono dla nieznanej z miejsea pobytu 
Pauliny Rogojskiej kuratorem adw. p. dr. 
Borzewskiego z Wieliczki. 

Wieliczka, 27 lipca 1894. 


L. 9104 (5095 2—3) 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu : 
Edwards Smidowicza, Łucyana Smidowicza, 
Maryę ze Smidowiczów  Trzecieską i Józefę 
Smidowicz wzywa się przez kuratora ad 
actum, którego się im w osobie p. adw. dra 
Schmidta z zastępstwem p. adw. dra Trzeie- 
nieckiego ustanawia, i niniejszym edyktem, 
ażeby w dniu 13 września 1894 o godzinie 
1l przedpołudniem w biurze 12 w sądzie tu- 
tejszym się jawili i udowodnili, że termin do 
usprawiedliwienia uskutecznionej na ich rzecz 
w stanie biernym majętności „Szydłowce* 
jak wykaz bipotecz. 1. 380 karta 0. poz. 8 
de praes. 15 marca 1867 1. 15269 prenota- 
cyi prawa wolnego mlewa na potrzebę właś- 
cieieli dóbr Szydłowce rosyjskie, ustąpienia 
kamienia do mielenia surowca do gorzelni 
w Szydłowcach rosyjskich, tudzież obowiązku 
dozwolenia właścicielom dóbr Szydłuwce 
rosyjskie pobudowania młyna na stronie ro- 
syjskiej z wysypaniem grobli i przyparciem 
tejże o brzeg galicyjski, jest jeszcze otwarty 
lub, że pozew o usprawiedliwienie tej pre- 
notacyi w prawnym czasie wniesiony został, 
gdyż inaczej w myśl $ 45 ustawy hypoteez- 
nej wykreślenie tej prenotacyi dozwolonem 
będzie. 

Tarnopol, dnia 21 lipca 1894 


L. 3889 (5125 1—8) 
Sąd powiatowy Zatorski w sporze su 
marycznym De. K. Biegańskiego adwokata 


w Zatorze jako kuratora zbiorowej kasy sie- 
rocej a w szczególności małol. Anny Skro- 
baez przeciw niewiadomemu z życia i miej 
sea pobytu Urbanowi Skrobaczowi o zapła- 
cenie kw t 12 zł. 72 ct., 12 zł. 72 et, 12 
72 ct. i 12 zł. 72 ct. w. a. z pn. ustanawia 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Urbana Skrobacza kuratora w osobie p. Ro- 
imana Madeyskiego e. k. notaryusza w Zato- 
rze a do rozprawy sumarycznej termin ne 
dzień 6 września 1894 godz. 9 rano wyzna- 
cza i v tem Urbana Skrobacza celem strze- 
żenia praw zawiadamia. 
Zator, snia 27 lipea 1894. 


L. 585 (5103 1—3) 
Dla nieobecnych Jana i Katarzyny 
Ratków z Kobyla ustanawia się kuratorem 
Franciszka Janika z Kobyla. 
Frysztak, 2 czerwca 1894. 


L. 4254 (5129) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 80 czerwca 1694 I 3876 wpisano 
dnia 8 lipca 1894 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowvch firmę Leibisch Mühl- 
stock, Markus Lilienfeld wyrąb lasui handel 


drzewem w Sławentynie, której właściciele 
zamieszkali w Pvdhajcach. 

Brzeżany, 21 lipca 1894. 
L 10812 (5130 1—3) 


„O. k. Sąd obw dowy w Kołomyi zawia- 
damia nieznanych z miejsca pobytu Sewe- 
ryna Grossa, Celinę z Grossów  Dowgierd, 
Wandę z Grossów Mougird, Artura Grossai 
Zcfię z Grossów Jałowickę, że na żądanie 
Julii ze Słoneckich Mickowej przeciw nim, 
jako spadkobierecm Zygmunta Piwko, wyda 
ny został nakaz zapłaty kwoty 1117 zł. 54 
ch. w. 8. z pn. i takowy doręczony został 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
drowi Maciejowi Krobiekiemu w Kołomyi, 
któremu substytuowano adw. dr. Stanisława 
Haczewskiego z Kołomyi. 

Wzywamy ich więc, ażeby kuratorowi 
udzielili potrzebnej irformacyi do swojej 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowili 
i sądowi go wymienili. 

Kołomyja, dnia 7 lipca 1894. 


L. 4538 (5128 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w sprawie - Marcina 
Herasymowicza jako opiekuna małoletnich 
Eustschego, Kornelii i Zofii Mironowiezów 
tudzież Michaliny Hrycykiewicz o intabula- 
cję prawa własności dla sumy 500 zł. aw. 
w stanie biernym dóbr Obelnica, tudzież 
prawa własności 272/6400 części pomienio 
nych dóbr na rzecz tycbże nieletnich usta- 
nowił dla niewiadomych z życia i miejsca 


U 
pobytu Kazimiry Janiszewskiej, Maryi z 
Krupińskich Kaweckiej, Wandy Zagórskiej i 
Janiny Kaweckiej kuratoraj w osobie adwe' 
kata dr. Czajkowskiego ze substytucyą adw. 
dr. Sebiissla obu w Brzeżanach, doręczając 
temuż kuratorowi zwrócone tusądowe uchwa- 
ły tabularne 1. 2708 a dla wspomnianych 
wyżej adresatów przeznaczone. 

Brzeżany, 28 lipca 1894. 
L. 5944 (5118 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jasle zawia- 

damia niewiadomych z Życia i miejsca po- 
bytu Aleksandra Rogojskiego, spadkobierców 
Franciszki z Barauowskich  Konopackiej, 
Marcina i Katarzyny Janowskich, Franci 
szka Józefa Kuszewskiego, spadkobierców 
Jakóba Gostwickiego a to: Sebastyana, Jó- 
zefa, Mateusza, Teklę, Justynę, Maryannę, 
Helenę Gostwickich, Kazimierza Dąbrowskie- 
go względnie jego spadkobierców, Józefa, 
Jana i Katarzynę Dąbrowskich, Fabiana, 
Sebastyana Niewelskiego vel Niewolskiego, 
Tadeusza Chronowskiego, spadkobierców Każ- 
mierza i Gertrudy Kuszewskich, a to: Miko- 
łaja, Zofię, Józefa, Jakóba, Franciszka, Ksa- 
werego, Szymona i Elżbietę Kaszewskich, 
Mikołaja Kuszewskiego, Józefa i Annę Ko- 
tarskich, Franciszka i Józefę Kuszewskich, 
Antoniego Pęgowskiego, Maksymiliana Ty- 
szowicza raczej Tyszezowicza, Teodora Ja 
worskiego, Goldynę Helenę Czaikowską i 
Salomeę Drozdowską, że Leopoldypa z Lu- 
bienieckich Laskowska, Roman Lubienieeki 
i Marya z Lubienieekich Irzykowa wnieśli 
przeciw nim pozew wywoławczy de praes. 
26 czerwca 1894, 1. 3944 o wykazanie płyn- 
ności i rzetelności wierzytelności w tabeli 
płatniezej sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu z dnia 26 maja 1863 r. l. 1846 na II, 
IM, DY, V, LSI, VK. A miejsce 
jako nielikwidalne kollokowanych względnie 
o wyeliminowanie tychże z rzeczonej tabeli 
płatniczej i takowy do rąk adwokata dr. 
Chwaliboga w Jaśle doręczony został. 

Wzywa się pomienionych pozwanych, 
aby w terminie 90 dniowym usta .owionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielili 
lub innego zastępcę obrali i o tem sądowi 
donieśli, gdyż inaczej złe skutki z zaniedba- 
nia tego wyniknąć mogące sami sobie przy- 
piszą. 

Jasło, dnia 14 lipea 1894. 


L 2708 (5094 1—3) 

C. k Sąd obwodowy w Brzeżanach w 
skutek prośby małoletnich spadkobierców pe 
Aleksandrze Mironowicz o zaintabulowanie 
ich za właścicieli 272;6400 części dóbr Obel- 
nica i sumy 500 zł. w. w. czyli 200 zł m. 
k. na częściach Obelniey śp. Antoniego Za- 
górskiego własnych ciężących, wniesionej 
dnia 1 maja 18924 1. 2708 mianuje p. dr. 
Andrzeja Czajkowskiego adw. w Brzeżanach 
kuratorem dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Włodzimierza Zagórskiego i doręcza- 
jąc koratorowi odneśną uchwałę tabularną. 

O tem zawiadamia się Włodzimierza 
Zagórskiego obecnym edyktem. 

Brzeżany, 26 maja 1894. 


L. 10204 (5132 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Salamona Abrahamowicza 
przeciw Iwanowi Demediukowi o zapłacenie 
17 zł. 91 et. aw. z pn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Iwana Deme 
diuka kuratorem adw. dr. Daniłowicza z sub 
stytucyą adw. Ilniekiego i doręczył kurato 
rowi dr. Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 2 
czerwca 1894 l. 8670 dia Iwana Demediuka 
przeznaczony. 

Kołomyja, 30 czerwca 1894. 


L. 8745 (5121 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Olecha Trusza z Dąbrowicy w sprawie egze- 
kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Sie- 
niawie przeciw niemu o 80 zł. ustanowił 
dla niego kuratorem ad actum p. Zielonkę 
c. k. motarynsza w Sieniawie, któremu u- 
chwała z 28 czerwca 1893 1. 4874 dozwa- 
lająca intabulacyę egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla sumy 80 zł. w stanie biernym 
1/3 części realności wykazem hipotecznym 
l. 235 księgi gruntowej gminy Dąbrowica 
objętej doręczoną została. 

Sieniawa, 28 maja 1894. 


L. 167/pr. (5156) 

Dla V zwyczajnej kadencji sądów przy- 
sięgłych, których posiedzenia w e. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 25 
pażdziernika 1894 o godzinie 9 przed połu- 
dniem zamianował Jego Excellencya Pan 
Prezydent e. k. sądu krajowego wyższego 
Przewodniczącym, Wiceprezydenta e. k. są- 
du krajowego Białoskórskiego a zastępcami 
jego e. k. radcę sądu krajowego wyższego 
Fiigera de Rechtborn i radeów sądu krajo- 
wego Ludwika Majewskiego, Jana Nikischa, 
Teofila Sawczyńskiego, Henryka Nitarskiego, 
Adolfa Podlaszeckiego, Antoniego Spęda- 
kowskieg', Józefa Lewickiego, Ambrożego 
Janowskiego, Leopolda Wiktora Spaustę, 
Wiktora Władysława Franka, Józefa Loren- 


t 


za, Kornela Antoniego Wieniawę Zubrzy- 

ekiego, Henryka Hayderera i Leopolda Hau- 

sera. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1894 


L. 6650 (5162 1—85) 
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Pawła Rochaczka, 
że przeciw niemu wniósł Józef Nussenfeld 
pozew de praes. 1 sierpnia 1694 |. 6650 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
60 zł. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 2 sierpnia 1894 1. 6650 
doręczony został kuratorowi dlań ustanowio- 
nemu adw. dr. Malcowi w Rzeszowie i po- 
leca Pawłowi Rochaczkowi, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 2 sierpnia 1894, 


L. 4934 (5163) 

C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. 
w Przemyślu podaje niniejszem w myśl $. 
22 ustawy z daia 19 maja 1874 nr. 70 Dz. 
nst. p. do wiadomości, że c. k. generalna 
Dyrekcya austryackich kolei państwowych 
wniosła na dniu 20 lutego 1894 do 1. 4994 
i na dniu 15 czerwca 1894 1. 16284 imie- 
niem Wysokiego Skarbu jako prawonabywcy 
e. k. uprzyw. galie. kolei Karola Ludwika 
prośbę o zarządzenie wydzielenia gruntów 
zajętych pod bndowę drugiego toru kolejo- 
wego na linii Kraków-Lwów w gminie ka- 
tastralnej Medyka położonych i przeniesienie 
takowych do księgi kolejowej. 

Wzywa się zatem wszystkich intereso- 
wanych, których grunta pod budowę dru- 
giego toru kolejowego na przestrzeni Kra- 
ków-Lwów w gminie katastralnej Medyka 
zajęte zostały, a którzyby przeciw przenie- 
sieniu tych gruntów do księgi kolejowej mo- 
żliwe zarzuty wnieść chcieli by takowe w tu- 
tejszym sądzie w terminie 3 miesięcznym to 
jest najpóźniej do dnia 30 września 1894 
wnieśli, przyczem się zaznacza, że odnośna 
prośba e. k. Jeneralnej Dyrekcyi austr. ko- 
lei państwowych w iutejszym sądzie prze- 
glądnięta być może. 

Przemyśl, 15 czerwca 1894. 


L. 5877 (5169 1—5) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jana Stachurę z Brzezin, że 
Wolf Berger z Brzezin wniósł przeciw nie- 
mu pozew z dnia 7 kwietnia 1894, 1. 4162 
o zapłatę 60 zł, na który wyznaczono ter- 
min dv rozprawy sumarycznej na dzień 80 
sierpnia 1894. 

Wzywa się zatem pozwanego, by się 
z ustanowionym dlań kuratorem dr. Gusta- 
wem Ujejskim porozumiał lub innego za- 
stępcę sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 2 czerwca 1894. 


L. 5802 (5171 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia Antoninę z Smilowskich Słowi- 
kową że Franciszek i Katarzyna małż. Pa- 
siutowie wytoczyli przeciw niej pozew de 
praes 13 czerwca 1894, |. 5802 o własność 
parcel Il. 1098,2 i 10942 w Starym Sączu, 
wskutek którego wyznaczono termin do r zZ- 
prawy nstnej na dzień 18 września 1694 0 
godzinie 9 rano. 

Wzywa się niniejszem Antoninę Sło- 
wikową, aby ustanowionemu dla niej kura- 
torowi dr. Henrykowi Moeissnerowi ze Sta- 
rego Sącza udzieliła informacyi lub ianego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła, albo oso- 
biście do rozprawy się stawiła. 

Stary Sącz, 18 lipca 1894. 


L. 4195 (5173 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu nawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domą Annę Miśkiewicz, że Georg Lamens- 
dorf wniósł przeciw niej i innym pozew o 
zniesienie współwłasności całej posiadłości 
w Czarnym Dunajcu lwh. 652 objętej i 7/14 
części posiadłości tamże lwb. 658 objętej 
przez sprzedaż takowych na publicznej liey- 
tacyi z pn., wskutek czego jej kuratorem 
Władysława Zmarzlińskiego ustanowiono i 
termin do rozprawy na dzień 12 września 
1894 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 4 sierpnia 1894. 


L. 4307 _ (5174 1—3) 
Dia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Masłonia z Wielopola ustaaawia się 
kuratorem Szczepana Sipiorę z Wielopoła i 
doręcza temuż rezolucyę bipot. 1. 4807/894. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 29 maja 1894. 
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akome tatki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 
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Nire koniaki francuskie, które zostały uznane 
jako wyborny środek kuracyjny, utrzymuje na 
składzie i poleca handel korzenny Leonarda Solec- 
kiego, we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 885 


5) Y ostatniej mędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewe, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 


N. znai W papierach 
Nowości listowych 
stosowne na podarunki, 


Ramy do obrazów, 


poleca 
po umiarkowanych cenach 


© o 
Niżałowsk 

LYWCW, , 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


695 


1 


Przez wys e. k. Władzę kone. 


prywatna Szkoła handlowa 
we Lwowie, 
Wykład utrakwistyczny polsko- j 
niemieeki. 
Początek roku} szkolnego 1894/95 z dniem 15.8 
września 1894. 
Wpisywać się można codzieunie od go dz 2. do 
3. po ieS w lokalu szkoły, ulica Krakowska 
1. 7, III piętro. L. E. Veltze. 
Ż powodu ograniczonej liczby miejse 


poleca 
się rychłe wpisanie. 819 


„Gazeta Lwowska” 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


878 


Specyalność ! 
Francuskie Tutki nieklejone 


„SANITAS * 


z wata odtłuszczoną dr. Brunsa 
w każdym munsztuku. 

1000 tutek SANITAS w eleg. pudeł- 
kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 
3000 tutek wysyła franko. 
Nowootworzony „Magazyn Akade- 
micki“, Lwów, ul Akademicka 6. 


wraca się uprzejmie uwagę pp. aptekarzy 
i lekarzy, że oddaliśmy nasze jene- 
ralne zastępstwo dla Lwowa Leszkowi 
Cukierowi, droguerya pod Czerwonym 
Krzyżem. Tam można każdej pory dostać 
naszą ogólnie znaną oryg. krowiankę 
pod gwarancyą pewnej siły ochronnej po 
najtańszych cenach i w ilości żądanej. 
800 Z poważaniem 
min. konc. publiczny Zakład krowian- 


kowy wszech nauk tek. dr. Kelet i Kulpin 
lek. m. R. Czaba, Węgry. 


BIURO (482) 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje się we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


Słabość męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 

ewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
icznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 

Dr. Retau'a 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego zè. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, ROA swą Biłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]), 326 


Z drukarni Wł. Łozińskiego n}. Ozarzisekiego l. 12 dom Warner. 
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Głosy sierót | 


Dalsze ofiary dla naszego nieszczęśliwego ojca 
raczyli nadesłać: pani Kochanowska 1 zł., pani Mo- 
nasterska 3 zł., p. Grychowski 1 zł., pani Listowska 
1 zł., szlachetnym ofiarodawcom składamy serdeczne 
„Bóg zapłać* i upraszamy łaskawe współezujące 
serca o dalszą pomoc, ażeby nasz ukochany ojciec 
mógł choć na sześć tygodni pojechać na kuracyę do 
kąpiel — inaczej będzie ciągle ciężarem debroczyn- 
ności, gdyż dreszcze nerwowe połączone z silnem 
biciem serca, potrzebują niezbędnie takowych. — 
Ktoby się chciał o naszej niedoli przekonać, to prze- 
zacny ksiądz Łukasz Bobrowicz śmiało da wyjaśnie- 
nie. Wszelkie datki przylmuje wielce poważany p. 
Józef Czernieki Rynek 1. 28. 933 


W 


F 


la 


amatorów fotografii 
A ' 


wszelkie przybory 
jako to: 
papier 
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 


chemikalia 
l te Gb 


mają na składzie 
po najtańszych 
cenach 


Feigel 


Lwów, ul. Kopernika 21. zę, 


934 


Dyrekcya kasy oszczędności miasta 
Kołomyi na podstawie uchwały Wydziału 
tejże kasy z dnia :8 lipea 1894 do l 70 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia niżej 
wymienionyeł posad z terminem do 20 
września 1894. 

1. posady Naczelnika biur kasy oszczę 
dności z roczną płacą 1800 zł. dodatkiem 
aktywalnym 400 zł. i dwoma kwinkweniami 


po 200 zł. 
2. posada a kasyera z roczną 
i płacą 1050 zł. 
posada ewentualnie b) kontrolora 
z roczną płacą 900 zł 
posada ewentualnie c) I. adjua- 
kta z roczną płacą 800 zł. 
posada ewentualnie d) II. adjun- 
kta z roczną płacą 700 zł. 
posada ewentualnie e) akcesisty 
z roczna płacą 600 zł. 


tudzież od a — 6 z dodatkiem aktywalnym 
po 20 pre. rocznej stałej płacy. 

Do posad od 2. przywiązane są dwa 
kwinkwenia po 10 pre. rocznej! stałej płacy 
a to pierwsze po szończeniu 5 lat, drugie 
zaś po ukończeniu 10 lat słażby. 

Ubiegający się o posadę Naczelnika 
biur winien wnieść podanie własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane do pod- 
pisanej Dyrekcyi i w takowem następujące 
okcliczności udowcednić : 

1. Obywatelstwo avstryackie. 

2. Znajomość języków krajowych. 

3. Swiadectwo teoretycznego uzdolnie- 
nia fachowego z podaniem rodzaju odby- 
tych studyów. 

4. Dowody fachowego wyższego uzdol- 
nienia praktycznego i dotychczasowe zajęcie. 
5. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

6. Nieposzlakowaną przeszłość. 

Kandydaci, ubiegający się o posady 
pod pozycyą ad 2. winni wykazać: 

1. Miejsce urodzenia, wiek i stan 

2. Znajomość języków krajowych. 

3. Ze z dobrym postępem złożyli egza- 
min z rachunkowości państwowej, że nabyli 
należytej praktyki w prowadzeniu ksiąg ra- 
chunkowych i kasowych. 

Do każdej z wymienionych posad przy- 
wiązany jest obowiązek złożenia kaueyi słu- 
żbowej w wysckości jednorocznej stałej płacy. 

Nowo mianowani urzędnicy nie będą 
stabilizowani przed upływem jednego roku 
nienagannej służby. 

Kołomyja, dnia 2 sierpnia 1894. 
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta, Kołomy!. 

K. Br. Witosławski. 


(Zazxądea WE J 


gPECPREZERZEERECOCE 


prawdziwie hygieniczne mydełko toaletowe 
sporządzone z materyałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, 
wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje się z tego powodu dla osób o cerze delikatnej i tkliwej. 
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Lwowiankę dostać można w czterech zapachach modnych: 
piżmo, bez, konwalia, jachtowa (cuir de Russie). 


i M. 


Weina. 


Cena mydełka 35 ct., 5 mydełka w eleganckim kartonie i zł. 
Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
Do nabycia także w handlach PP. St. Pieleekiego, Gabryela Starka 


Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą. 


Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy ete. 
Ajencya i skład komisowy wyrobów marmurowych z łomów Towarz. 


budowlanego „Union* w Wiedniu. 


F.M. ZŁOTNICRIEGO 


Lwów, ul. Jagieliońska 1. S. 


Na nalewki 


poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsole, umywalnie, słupy, wazy, kominki, 
spluwaczki, możdzierze, rzeżby, pomniki i mne wyroby z rozmaitych marmurów, 
syenitów, porfirów, onyksu etc. — Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub 
wykończone roboty, podług własnych lub danych rysunków, 


ONGOUT 870,T- 


poleca 


e. k. uprz. rafinerya spirytusu 


: 
; 


spirytus najczyściejszy bezwonny 


835 


J. A. BACZEWSRIEGO 


c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 liter. 


REREROREORELREZONE SOEEGRSEREE . 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 


Produktów 


Niiesiąc lipiec 1894. 930 JĄ 
I. Zapasy i obrót. i 
o" k raa deo mj o b zagranicznych | 
Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | wodno Zapas 
dnia | od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia 
pler WSZEgO | do ostatniego ostatniego | pierwszego do ostatniego ostatniego 


zboża metrycznych centnarów; spirytusu h 


ektolitrów a 100 pre. 


pszenicy . 64805 | — 577-04 71:02 — — — — 
yta . 9976 | 9828 | 9976 | 9828 | — -= — — 
Jęczmienia . 24724 5838 47 289-82 490-89 — — — — 
Owsa . 498-93 — 58 | 42449 75 02 — 2159r | — 215.91 
Grochu . . 85508 | — 42027 | 43481 | 30407 | — 10268 | 20139 
Bobu i fasoli 655:39 — — 655:39 — — — = 
Rzepaku . . . 12080 | — == 12080 | — = = — 
Wyki i proso 11963 | 26805 | 2626 | 36142 |! — = = OS 
Kukurudzy . 221-26 | 3031 | 11615 | 18542 | — = = — 
Sieimię konopne 98-31 z 98:31 — = = =— = 
Lnianka , 7472 z — 7472 — | — | — — 
Różnych . 12064 | 70815 | 117% | 71106 | — — = | z= 
Ogół m . 875982 | 168884 | 216984 | 322552 | 80407 | 21591 | 10268 41730 
Ubezp. wartość zł. | 35871 | 16600 | 18133 | 28748 |__2400 | 1200 |__800 2800 
Spirytusu - | 221748 | "36877 | 19664 | 288761 = | = mej K"JENET= 
Ubezp. wartość zł. | 36795 | 5916 3053 | 39658 = = => |] 
li, Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów: 
= Wydano z Wydano = | 
Stan [względnie A | Stan Stan  |względnie i. | Stan 
Na produkta przeniesiono przeniesiono = 
dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dni% 
rs i ; o Ę | psatniegt 


Kwota zaliezkowa 


ARI Em 


ORTE A NET 


PA E a ES A 0 


. Weber.) 


1430 


178170" R iaz 


po cenie blokowej, | 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po i zł. 


ulica Karola Ludwika l, 9, 


Papier s fzbryki papieru J. Fijałkowskich. 


Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


| pierwszego do ostatniego ostatniego $ pierwszego do ostatniego 
Żboże: i 
Poświadczenia skład. | A | i 


sztu 5 6 — 2 1 — 

Ubezp. wartość zł 3816 — | 2616 | 1200 850 800 

Oddzieln. per war- 

rasty sztuk . : 4 2 4 2 1 — 1 

Ubezp. wartość zł. . 2616 1200 2616 1200 800 — 800 

Kwota zaliezkowa 18.0 500 1390 500 380 - 380 

p 8: 

Poświadczenia skład. | 

sztuk . p 2! — 2 — — — — 

Ubezp wartość zł 2063 ! 2063 — — — 

Oddzieln. przen. war- 

ranty sztuk 2 — 2 — = — — 

Ubezp. wartość zł. 2063 = 2063 = = — — 
1430 | = = — 
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owszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 


Wszystkie pisma europejskie; 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 
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